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Kraków, 


„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
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numór popołudniowy oodziennie z wyjątkiem nisdziel i dni świątawznych. 
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Prenumeratę przyjmują: 
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0d administracyi. 


Celem uregulowania nakładu, prosimy 0 wcze- 
ène nadesłanie prenumeraty. 


„Nowa Reforma* wychodzi obecnie 


dwa razy dziennie: 

© godzinie 6 rano i o piątej po południa. 

Pomimo znacznego zwiększenia kosztów wy- 
dawnictwa, prenumerata nie została podwyż- 
Taage wynosi miesięcznie: 

w Krakowie: 2 korony; 

w kraju z jednorazową przesyłką 2 kor. 
70 hal, z dwurazową przesyłką 3 korony 
20 halerzy. s 
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Wybory do Sejmu pruskiego. 


W krótce już obywatele państwa pruskiego, 
którzy ukończyli 24 rok życia i opłacają pewną 
kwotę podatków bezpośrednich staną — nio u 
urny wyborczej, bo wybory te są jawne, lecz 


"M stolu wyborczego, ażeby wysłać nowych po- 


słów do Sejmu w Berlinie. Obecnie juź w ca- 
łych Prnsiech wre ożywiona agitacya wyborcza. 
Jest ona w wielu okręgach znacznie żywszą, 
niź przed laty, ponieważ także socyalni de- 
mokraci wystąpili teraz ponownie z własay- 
mi kandydatami. Wobec trzyklasowego jawnego 
systemu wyborczego są atoli ich widoki bardzo 
słabe i nikłe i prawdopodobnie też i tym razem 
jeszcze żaden socyalista do tej Izby „landratów 
1 junkrów* nie wejdzie. Poprzedni sejm pruski 
liczył wśród 433 posłów, 210 konserwatystów 
obu odcieni, 78 narodowych liberałów, 33 wol- 
nomyślnych w dwóch RAI, 96 katolickich 
centrowców i 13 Polaków. skutek podziału 
kilku zbyt wielkich okręgów wyborczych — co 
ks. Biilow uznał za dostateczną „reformę wy- 
borczą*, liczba posłów pomnoży się o 10, czyli 
wynosić będzie 443. Ponieważ przyrost ten 
przypadnie w udziale prowincyom przemysło- 
wym i wielkim miastom, wolnomyślni liczą na 
to, że przynajmniej te 10 nowych mandatów 
zagarnąć zdołają. Nadzieja ta może jednakże 
okazać się zwodniczą. Utonąwszy w bloku kon- 
serwatywno-liberalnym, zdyskredytowawszy się 
swojem głosowaniem za nieszczęsnym paragra- 
fem 7-mym nowej ustawy o zgromadzeniach, 
wotnomyślni mogą nawet stracić niejeden okreg 
z dotychczasowego stanu posiadania. I zapewne 
też ponieśliby znaczne straty na rzecz socyal- 
nej demokracji, gdyby ich nie chronił przed- 
tem ów system wyborczy w połączeniu z po- 
parciem władz rządowych. Mimo to nie brakuje 
także głosów, które. przepowiadają, że „wolno- 
myślni* pruscy ostatnie swoje odstępstwo od 
wolnomyślnych zasad przypłacą ciężką klęską, 
że może nawet zupełnie znikną z widowni wy- 
parci przez konserwatystów i nacyonałliberałów. 
Najprawdopodobniejszą atoli rzeczą jest, że 
skład sejmu pruskiego nie wiele się zmieni, że 
konserwatyści stanowić w nim będą i nadal 
niemal połowę wszystkich posłów, wraz z „na- 
cyonałiiberałami* absolutną większość. 

Dla nas najważniejszą kwestyą jest, ilu po- 
słów polskich wejść zdoła do nowego Sejmu? 
Wybory przed 10 laty uszczupliły liczbę repre- 
zentantów ludności polskiej o dwóch. Wskutek 
postępów komisyi kolonizacyjnej kandydaci pol- 
scy przepadli wówczas w okręgu mogilnie- 


Wystawy jablezowe w Wiedniu, | 


Wiedeń 26 kwietnia. 
KL. Sztuka niemiecka I czeska. 


Wszystkie trzy wielkie wystawy jubileuszo- 
we wiedeńskie urządzono pod hasłem zupełnego 
wykluczenia artystów obcych. Tylko artyści 
austryaccy dopuszczeni zostali przez komitety 
artystyczne „Kiinstlerhausu*, „Secessyi* i „Ha- 
geubundu* do udziału w wielkim turnieju, który 
ma być popisem wyłącznie austryackiej sztuki 
plastyczne;, Na żadnej z wymienionych trzech 
wystaw nie-ma ani jednego Francuza i Angli- 
ke, niema nawet Niemców z Monachium, Dre- 
zna i Berlina. Ta okoliczność nadaje wystawom 
cechę ekskluzywności, która zkądinąd wytwa- 
rza monotonię wrażeń i do podniesienia arty- 
stycznego obrazu całości bynajmniej się nie 
przyczynia. Nie wynika z tego jednak aby wy- 
stawy te nie były w wysokim stopniu interesu- 
jące. Są takimi choćby z tego względu, że dają 
jasny obraz poziomu artystycznej kultury Wie- 
dnia i Austryi, że dają możność ocenienia sta- 
nowiska jakie w sztuce współczesnej zajmuje 
Austrya w stosunku do Anglii, Francyi i Nie- 
miec, i stopnia jej odrębności lub zależności 
od malarstwa zachodu Europy. 

Zależność ta i pochodność od wydatnych źró- 
deł francuskich i angielskich a w najszerszej 
może mierze odszkoły monachijskiej jest widoczną 
w całym dorobku sztuki wiedeńsko-anstryackiej. 

,Kolebką i pepinierą wielkiej swojskiej i ory- 
ginalnej sztuki własnej Austrya nigdy nie była. 
Przerabiała tylko na własny użytek i we wła- 
Bnych warsztatach to co jej niosły prądy obce. 
Miała kilku wielkich malarzy jak Fiihricha, 
Alta, Waldmiiliera, Schindlera i kilkunastu po- 
mniejszych, których dzieła widzimy zgromadzo- 
ne na retrospektywnej wystawie w górnych sa- 
lach Kinstlerhanzu, ale ta twórczość razem zgro- 
madzoną w przypadkowej kolekcyi potwierdza 
tylko w pełni wyżej zaznaczoną definicyę. 

Pion najbardziej interesujący i najbujniejszy 


kim. Przed pięciu laty z tego samego powodu 
groziła Polakom podobna klęska w okręgu gnie- 
Źnieńskim. Dzięki atoli energicznej agitacyi 
i skupieniu wszolkich sił wtedy jeszcze zwycię- 
żył tam kandydat polski większością pięciu czy 
sześciu głosów. Od tego czasu sytuacya jeszcze 
sią tam pogorszyła dła strony polskiej, więc 
łatwo być może, że tej kolebki narodu polskie- 
go nia będzie już reprezentował w Sejmie pru- 
skim poseł polski. Gdyby obawa ta spełnić się 
miała, Koło polskie liczyłoby tylko 12 członków. 
Na szczęście zanosi się na to, że nie tylko nie 
będzie ono liczebnie mniejsze, lecz zapewne 
nawet silniejsze, niż w poprzednim 
Sejmie. 

Sprawi to znów — tak samo jak przy wy- 
borach do parlamentu niemieckiego — dzielny 
lud polski na Sląsku. O własnych siłach 
wprawdzie — wobec fatalnego systemu wybor- 
czego, nie mógłby on może jeszcze przeprowa- 
dzić własnych posłów przy tych wyborach, lecz 
będzie to możliwe w przymierzu ze stronnic- 
twem centrum. Hakatystyczne żywioły w tem 
stronnictwie długo się opierały wszelkiemu współ- 
działania ze stroną polską, ostatecznie jeduakże 
wzięły w niem górę żywioły rozwążniejsze. 
Cała zresztą sytuacya polityczna zmuszała wprost 
centrum do przyjęcia proponowanego ze strony 
polskiej kompromisu. Przymierza wolnomyśl- 
nych z konserwatystami zupełnie odosobniło to 
stronnictwo, gdyby więc i lud polski poszedł 
przy wyborach własną drogą, w polskich okrę- 
gach Górnego Śląska nie uzyskałby mandatua 
ani jeden kandydat centrowy. To też pod pre- 
syą tej twardej konieczności przyszedł do skut- 
ku kompromis polsko-centrowy i to tej treści, 
że Polacy otrzymać mają trzy mandaty, 
centrum resztę. 

Ponieważ zaś przy pośrednim systemie wy- 
borczym kompromis taki łatwiej da się prze- 
prowadzić, niż przy powszechnych, bezpośre- 
dnich wyborach, spodziewać się można, że te 


trzy górnośląskie mandaty napewno przypadną 
w udziale polskim kandydatom. 

W ten sposób więc, nawet w razie. gdyby 
w okręgu gnieźnieńskim wybór posła polskiego 
okazał się już niemożliwym, Koło polskie wró- 
cić może do Berlina silniejsze o dwóch posłów, 
czyli w sile 15 członków. To zaś wróci mu 
także utraconą przed dziesięciu laty możność 
zgłaszania wniosków samodzielnych, które wy- 
magają 16 podpisów. 

Na razie więc ku ogromnemn zmartwieniu 
hakaty, mime uchwalonych dwóch nowych ko- 
lubryn antipolskich rzekome „niebezpieczeństwo 
polskie" raczej się wzmoże, niż zmaleje, bo re- 
prezentacya polska w Sejmie pruskim większą 
mieć będzie swobodę, niż miała dotychczas, i 
głośniej, oraz częściej jeszcze zdoła przypomi- 
nać nowoczesnym „Krzyżakom* ich zbrodnie 
względem żywiołu polskiego. 


pory językowe a parlament centralny. 


(Korespondencya „Nowej Reformy*.) 
: Wiedeń, 28 kwietnia. 
W ponurym nastroju zbierze się jutro parła- 


ment. Jeszcze się obrady nie zaczęły, a jaż je- 
dni przepowiadają upadek gabinetu, drudzy zaś 


się, ża rychłe już przyjdzie do eksplozyi mate- 
ryału palnego, który się podczas krótkich feryj 
świątecznych nagromadzii, niewiadomo tylko, 
kto wyleci w powietrze: rząd, czy parlament, 
czy też tylko niektórzy ministrowie i niektóre 
stronnictwa. Obawiający się katastrofy pocieszają 
się atoli jeszcze rokiem jubileuszowym. Nie przy- 
puszczają, aby właśnie w 60 roku swych rządów, 
wśród uroczystości jubileuszowych w monarchii 
i wobec monarchów i gości zagranicznych , ce- 
sarz-jubilat zmuszony by. rozwiązać pierwszy 
parlament z powszechnego .głosowania, który 
jest w wielkiej części jego dziełem, i rządzić 
na mocy $ 14. 

„Mimo tej argumentacyi wszyscy z rezygna- 
cyą zbroją się do walki o niewiadomym wyniku 
i nieznanym nawet celu. Czy może ktoś teraz 
kusić się o objęcie rządów? Który parlamenta- 
rzysta może o sobie powiedzieć, że znajdzie dła 
siebie większość w parlamencie, większość, któ- 
raby była w stanie trudności i kwestye dzisiej- 
szy rozwiązać lub przejść nad niemi do porząd- 
ku dziennego? Jeżeli taki parlamentarzysta 
z taką większością istnieje, powinien jak naj- 
rychlej objąć ster rządów i dać wreszcie mo- 
narchii i ludności możność spokojnej pracy i 
rozwoju kulturalnege i ekonomicznego. Ale zło 
leży w tem, że dziś nikt nie jest w stanie za- 
panować nad sytnacyą. ` ka 

Spór czesko- niemiecki wstąpił znowu w 
stadynm niebezpieczne, groźne dla pariamentu 
i tem samem dla lndności całego państwa, za- 
wisłej od normalnego funkcyonowania centralnej 
reprezentacyi. Pokazuje się znowu, jak szkodii- 
wem i zgnbnem dla całegu państwa, a w szcze- 
gólności dla interesowanych narodów było prze- 
niesienie sporu czesko-niemieckiego do parlamen- 
tu. Gdyby spór ten był pozostał na terenie kra- 
jowym i gdyby obie strony były szukały poro- 
zumienia i dróg do rozwiązania sporu na grun- 
cie Sejmu czeskiego, nić byłoby dziś juź może 
kwestyi czesko-niemieckiej. Przez przeniesienie 
kompetencyi i pola cj do Wiednia, ubezwła- 
dniono tylko parlament i spór zaostrzono. 

Lecz mimo tych sat ych doświadczeń cen- 
tralistyczna prasa wiedeńska stara się teraz 
gwałtem wciągać parłament także w spór pol- 
sko-ruski. Z prawdziwem zadowoleniem dwa ra- 
zy dziennie zapowiada się „dyskusyę galicyj- 
ską“ z powodn ruskich wniosków nagłych 1 tru- 
dno zrozumieć, jaka powstać może korzyść dla 
Niemców, najbardziej interesowanych w utrzy- 
maniu parlamentn centralnego, jeśli nowe tru- 
dności jeszcze bardziej byt jego podkopią? Są- 
dzą oni widocznie, że wyrządzą przez to przy- 
krość Polakom. Mylą się! Szkodę poniosą tylko 
Niemcy i parlament. Pierwszy krok do rozbicia 
parlamentu przedsięwzięli Niemcy za Badeniego. 
Udało im się wtedy istotnie zniszczyć zasadę 
większości i pokazali, jak mniejszość narzucić 
może większości swoją wolę — gwałtem. 
Rzecz jasna, że rychło znaleźli naśladowców. 
Nie ma w parlamencie austryackim sytnacyi 
wdzięczniejszej, jak być w mniejszości. Ta rana 
zadana parlamentowi przez Niemców nie da się 
już nawet przez znaczne zaostrzenie regulami- 
nu w zupełności zagoić. Teraz przygotowuj 
drugi cios dła parlamentu! 

Polacy nie obawiają się ani „dyskusyi gali- 
cyjskiej*, ani ewentualnej koalicyi niemiecko- 
ruskiej. Zawód będzie po stronie Rusinów i 


koniec parlamentu. Powszechnie zaś obawiają | Niemców, a trzecim z rzędu w pochodzie żało- 


przedstawia wystawa w Kiinstlerhauzie, impo- 
nująca mnogością i różnorodnością wystawio- 
nych obrazów i rzeźb. Dominującym atutem wy- 
stawy jest portret. Każda z liczby kilkunastu 
sal mieści po kilka portretów, a słabych mię- 
dzy nimi prawie że niema. Króluja między por- 
trecistami oczywiście Angeli i to tak na wy- 
stawie współczesnej jak i retrospektywnej. Jego 
dawniejsze portrety baronowej Seidler, cesarza 
Fryderyka i jego żony posiadają równą siłę 
przyciągającą, jak nowsze podobizny modnych 
pań z arystokracyi wiedeńskiej, przepyszne w 
rysunku, kolorycie, technicznej maestryi, w któ- 
rej żaden z portrecistów wiedeńskich, nie wy- 
łączając nawet takiego majstra, jak nasz Po- 
chwalski Angelemu nie dorównywa. Obok nie- 
go, Lebiedzki, jeden z wczorajszych portre- 
cistów, wybornym portretem prezydenta mini- 
strów br. Becka bije współzawodników. Portre- 
ty Krausza, Adamsa, Joannovitscha, Stauftera, 
Veitha, są każdy z osobna i wszystkie razem 
jaka illustracya kierunku świetnemi dziełami, 
w których wszystkie kardynalne warunki, jakie 
stawiać można portrecistom, są w pełni zacho- 
wąne. Są tam i świetne rembrandtowskie efek- 
ty, oświetlenia, wspaniałe techniczne popisy w 
szczegółach kostyumowych, kapitalny rysunek 
głów, bez śladu tak pospolitego u nas „puszcza- 
nia“ podobieństwa. 

Pejzaż ściśle realistycznie traktowany ma 
w Kiinstlerhanzie wybornych przedstawicieli. 
Dość tu wymienić wielki obraz Quittnera 
©D]uza*, kojarzący bajeczne zalety wzorowego 
rysunku z pełnię tonu i ciepła, aby mieć wyo- 
brażenie o poziomie i sposobie pojmowania pej- 
zażu, który zresztą musiał się rozwinąć bujnie 
w krajach, gdzie natura rozrzuciła taką moc 
czarów, jak w Styryi, Tyrolu lub Salcburgu. 
Kasparides, Charlemont, Ameseder, Russ, Egger- 
Lienz, Snppantschitsch dają rozmaitość pejzażu 
tak ogromną, tak pełną siły i tak różnorodną, 
a zajmującą w technice, że obok portretu zaj- 
muje ona drugie miejsce na wystawie. Tu też 
należy wymienić świetne wprost wnętrze ko- 
ścioła pani Wiesinger - Florian, jeden z najlep- 
szych obrazów wystawy, który w Monachium 


nie dostąpił zaszczytu przyjęcia przez tamtejsze 
jury. a w Wiedniu budzi podziw bajeczną siłą 
kolorystyczną, szlachetnym zestrojem architek- 
tury i głębią tonu perspektywicznego, przypo- 
minającą starych mistrzów. 

Dział rodzajowych obrazów jak i wszędzie 
tak i na obecnej wiedeńskiej wystawie zeszedł 
nieco na plan drugi, mimo to jednak jeszcze 
zastąpionym jest dość silnie. "Tu króluje Larwin 
ze swemi tak pełnemi życia prawdy i humoru 
scenami z życia wiedeńskiego. Nieporównanym 
jak zawsze jest Max Schódl w malowaniu wy- 
kwintnych akcesoryów w interieurach, dywanów 
i przedmiotów muzealnych. - 

W grafice prym dzierży prof. Unger. Jego 
reprodukcya portretu własnego Rembrandta 
oddająca najdrobniejsze nsanse oryginału jest 
arcydziełem techniki. Świetnym jest też „Tunel 
tauryjski* Michaleka. Kapitalny pełen siły rysu- 
nek przedstawiający żłobienie skały za pomocą 
maszyn jest popisowem dziełem, oddającem 
świadectwo, że grafika wiedeńska nie stoi 
w miejscu lecz zdobywa się i w przemyśle 
i w wykonaniu technicznem na rzeczy doskonałe. 

Rzeźba w Kiinstlerhauzie, zajmuje miejsce ho- 
norowe, choćby z tego względu, że z natury 
rzeczy w hołdzie jubileuszowym jej przyszło 
w udziale dostarczyć tła i pomysłów dekoracyj- 
nych wystawie jubileuszowej, która z natury 
musiała swemu hołdowniczemu charakterowi dać 
wyraz plastyczny. A więc na wstępie rznca się 
w oczy w hali głównej olbrzymi reiief ścienny 
wyobrażający apoteozę Franciszka Józefa ź trze- 
ma allegocycznemi postaciami i portretem cesar- 
skim w pośrodku. Portretów cesarza biustowych 
i na koniu jest kilka, są kute w marmurze i 
odlane w brązie różnych majstrów, z tych naj- 
lepszy Kindmanna. | 

Nie brak też apoteozy cesarzowej p. Charle- 
monta. Scherpesa wielka figura marmurowa 
Konstantyna przeznaczona do gmachu parla- 
mentu, stoi na granicy rzeźby klasycznej, po- 
dobnie jak statua Gracchusa, którą niedawno 
temu wystawił u Piska p. Lewandowski, a która 
talent dzielnego naszego artysty reprezentnje 
z najlepszej strony. W ogromie najróżnorodniej- 
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bnym będzie sam .parlament. Rusini pod wodzą 
biskupa Litwinowicza utworzyli już raz 
w parlamencie austryackim z Niemcami koali- 
cyę przeciw Polakom, którzy wówczas byli 
słabsi, niź obecnie, a mimo to bez skutku. Ra- 
dzimy więc dzisiejszym przywódcom niemieckim 
i ruskim zajrzeć do historyi tej koalicyi, która 
stanowczo nie zachęca do powtórzenia tego eks- 
perymentu. Wątpimy też, czy większość posłów 
niemieckich zechce mimo zachęty prasy wiedeń- 
skiej wejść w sojusz z wielbicielami Siczyń- 
skiego. Prawdopodobnie też Rusini pozostaną 
zupełnie izolowani w Izbie, co pokaże się już 
może w dyskusyi nad ich wnioskami nagłemi. 
Parlament ugina sią pod brzemieniem kwe- 
styi czesko-niemieckiej; większość namyśli się 
zapewne, czy ma się obciążyć nową jeszcze 
„kwestyą*, której rozwiązać nie potrafi. Spór 
polsko-ruski może być tylko w kraju rozwiąza: 
ny przez porozumienie obu interesowanych na- 
rodów. Każde nieproszone wmieszanie z obcej 
strony sprawę tylko zaostrzy i stworzyć może 
nowe kłopoty dla parlamentu i dla państwa. 
To też w przededniu „dyskusyi galicyjskiej* 
należy to przypomnieć wszystkim tym, którzy 
mają ochotę odegrać rolę patronów „uciska- 
nych Rusinów“. Sz. 


prawa Wabrmunda w ibio panów. 


Z Wiednia telefonują nam pod datą dzi- 
siejszą: ` 
Wszystkie dzienniki zajmują się wczorajszą 
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nastąpiłoby rychłe wielkie przesilenie. 
Gabinet barona Becka uległby rozbicin, 
a interpelanci, którzy te sytnacyę wywołali — 
chcieliby objąć rządy. Ale grupa hr. Thuna 
przekonałaby się rychło, że w Izbie posłów nie 
znalazłaby się większość dla radykalnej grupy 
konserwatywnej. . 

„Arbeiter Zeitung* podnosi, że ci, którzy gro- 
Żą odrzuceniem budżetu, od dziesięciu lat po- 
bierają sute emerytury, jako byli ministro- 
wie. 


Rosya pod wodą. 


Wielkanoc prawosławna zastała Rosyę centralną 
pod wodą. Olbrzymie masy tegorocznych śniegów 
zaczęły przed dwoma tygodniami gwałtownie tajać. 
Rzeki zatarasowane górami lodowej kry nie od- 
prowadzały nadmiaru wody, która też rozlała sią 
po całych powiatach wywołując powódź, jakiej dzie- 
je nie pamiętają. 

Najdokładniejsze wiadomości o tej niesłychanej 
pod względem rozmiarów powodzi mamy 2 Moskwy, 
która uległa jej na całej jednej trzeciej części 
swego ogromnego terytoryum. Według słów kores- 
pondentów tamtejszych, miasto to oglądane ze 
szczytu wieży Borysa Godunowa na Kremln przed- 
Btawiało w ostatnich dniach ubiegłego tygodnia wi- 
dok zupełnie niezwykły. Całe ogromne dzielnice 
dokoia wysoko położonego Kremlu i centrum mia- 
sta zalane wodą, która w wiełu ulicach na Zamo- 
skworjecziu sięga do okien drugiego piętra... Gma- 
chy publiczne, gtarożytue klasztory i sobory pod- 


interpelacyą, zgłoszoną przez hr. Franc. Thuna į miejskie, budowane zwykłe na wzgórzach zreszt 
w Izbie panów i groźbą odmówienia budżetu, | niewysokich, sterczą teraz z wody jakby w Wene- 
gdyby profesor Wahrmund nie został usunięty jcyi. Mnóstwo ogromnych fabryk zalanych i zni- 
z katedry. „Vaterland“ twierdzi że interpelacya |szczonych. Na ulicach, na których pienią się wzbu- 


hr. Thuna stanowi chwilę 


istoryczną. |rzone fale coraz bardziej przybywającej wody, uwi- 


„D. Volksblatt“ podnosi, ż8 interpelacya stano- | jają się setki łodzi ratunkowych. Na dachach tła- 
wi intrygę, zwróconą przeciw ministe-|my ludzi wygłodniałych i z ziębniętych wyczekują 
ryalnej grupie antisemitów, którzy W na próżno ratunku, który odbywa się w tempie bar- 
sprawie Wahrmunda zadowolnili się kompromi- dzo powolnem i w rozmiarach niedostatecznych. 
sem i uspokojli się. Organ ministra Gessmanna Nadomiar złego powódź” ogarnęła stacyę wodociągo- 
„Reichspost* wstrzymuje się zupełnie od wypo-| wą i filtry, wszystkie gazownie I stacye elektry- 


wiedzenia opinii o interpelacyi hr. Thuna. 


czne, tak, że zalane miasto pogrąża się wieczorem 


„N. Fr. Presse” podnosi, że groźba Oodrznce-|w ponurych ciemnościach, które obraz powszechne- 
nia budżetu przez Izbę panów, oznacza zupełne go zniszczenia i nieopisanej nędzy czynią jeszcze 
zerwanie z dotychczasową tradycyą Izby pa-; bardziej ponurym i wstrząsającym. 


nów i ogółem każdej grupy konserwatywnej. 


| 


Aprowizacya miasta przerwana, ponieważ wię- 


Budżet jest koniecznością państwową i jest ksza część dworców kolejowych stoi pod wodą i 
rzeczą wprost niebywałą, aby były prezydent oddzielona jest od miasta potężnemi strumieniami 
ministrów, jak hrabia Thun, odmawiał budżetu rozszalałego Żywiołu. Linie kolejowe poniszczone 
z powodu konfiskaty broszury jednego profesu-|we wszystkich niemal kierunkach. Słowem spusto- 


ra uniwersytetu. Jeżeli się jednak bliżej przy- 
patrzymy całej sprawie, zobaczymy, że hrabie- 
mu Thunowi wcaie nie chodzi o Wahrmunda, 
ale o prezydenturę gabinetu. Hr. Thun 
czyni to zresztą nie po raz pierwszy i nie jest 
sam; za nim stoi grupa osób, które sądzą, ż © 
czas ich się zbiiża. 

„Die Zeit* pisze w podobnym dnchu. Czy 
słyszaną jest,rzeczą — pisze — aby z powodu 
drobnostkowej sprawy osobistej, grożono odrza- 
ceniem budżetu. Sprawa ta jest jednak tylko 
pretekstem. Thunowi i jego towarzyszom 
nie chodzi o Wahrmunda, ale o usuniecie 
barona Becka. Wątpić jednak można, czy 
się to hrabiemu Thunowi uda, jeżeliby baron 
Beck miał za sobą silną postawę Izby posłów. 

„N. W. Tagblatt* podnosi, że gdyby prawi- 
ca Izby panów obstawała przy swoich groźbach, 
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szenie zupełne i niesłychane. 

O rozmiarach klęski dać mmże pojęcie fakt, że 
woda w rzece Moskwie podniosła się o dziewięć 
Bążni ponad normaluy poziom, tak, że oprócz Krem- 
la i najściślejszego centram miasta wszystko zna* 
lazło się pod wodą, na obszarze jakich pięćdziesię- 
ciu wiorst kwadratowych. 

O szkodach wyrządzonych przez powódź w sa- 
mej Moskie niepodobna wyrobić sobie nawet przy- 
bliżonego pojęcia. Wynoszą one niewątpliwie wiele 
milionów. Fabryczne dzielnice miasta, które jak 
n. p. Prjeska mieszczą w sobie ogromne zakłady 
przemysłowe, są całkowicie zalane. W niektórych 
fabrykach n. p. prochorowskiej woda. sięga jednego 
sążnia, wskntek czego maszyny są poniszczone, za- 
mulonę i długi czas do użytku niezdolne; większość 
ich potrzeba będzie demontować. Składy” surowca Í 
gotowego materyała w takich fabrykach jak przę- 


szego plonu rzeźby zoryentować się niepodobna, 
zadowolić się więc tylko wypadnie wymienie- 
niem prac Hofera (Śliczny biust kobiecy), Do- 
blingera (Arcyks. Franciszek Józef), Zinslera 
(Kolorowa „Pieta*), Żeleznego, Wollecka, Stiin- 
dla i całej grupy pomniejszych. 

Sale pierwszego piętra zajęła wystawa retro- 
spektywna. Urządzono ją przeważnie drogą wy” 
pożyczania obrazów . będących własnością osób 
prywatnych lub przechowywanych w galeryach 
arystokracyi stołecznej. Zabiegi nie musiały być 
wielkie, gdyż plon stosunkowo dosyć jest ni- 
kłym. niemniej jednak daje on dosyć zajmujący 
pogląd na ewolncyę malarstwa w dobie 60-lecia 
panowania Franciszka Józefa. Wszystkie niemal 
głośniejsze nazwiska są tu zastąpione. Ponie- 
waż nia chodziło tu tyle o jakość ile o możli- 
wie najdokładniejszy przegląd perspektywiczny, 
więc oczywiścia wybór jest czysto przypadko- 
Wym, nie zawsze interesującym. 

Powyżej pozwoliłem sobie wymienić główniej- 
sze nazwiska koryfenszów minionej epoki, tu 
tylko nadmienić jeszcze mogę, że wystawa rzuca 
w wielu szczegółach światło na rozwój talentu 
wielu wybitnych dzisiaj małarzy, którzy w po- 
czątkach nie budzili wielkich nadzieji. Ze je- 
dnak nowe kierunki nie zastały ich nieprzygo- 
towanymi i nie przystępnymi dla przyjęcia no- 
wych haseł o tem świadczą choćby tylko obrazy 
Altha i Hórmanna nie bez słuszności uważa- 
nych za poprzedników dzisiejszej moderny. , 

Drugie z kolei miejsce przypada w udziale 


. z y i i - 
„Secessyi*. Grupa ta niegdyś rewo:ucyjnie na 
tuce, w ciągu lat 


strojonych nowatorów w Sz 4 
dziesięciu zmieniła niemal zupełnie swój skład. 
Z chwilą gdy usunął się z niej żywioł najre- 
wolucyjniejszy, gdy zrównoważyły się z biegiem 
lat bujne ale nieokiełzane porywy temperamentu 
nazbyt wybujałego w pogoni za abstrakcyą i 
wyszukanym ornamentem jako tłem pomysłów 
wszelkiej twórczości, zmieniła się w Zjednocze- 
nie artystów, którzy odmieniwszy tylko hasła, 
pracują spokojnie jako grupa arystokratów 
w sztuce, szanujących swą godność i nie pu- 
szczających się już więcej na wszelakie zdro- 
źne ekstrawagancye w pomysłach. 
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Z dawnych tradycyj pozostało jednak usiło- 
wanie olśniewania tłem dekoracyjnem, a czynni- 
kiem dominującym stała się rzeźba. | 

A więc w pierwszym rzędzie niepośledniem 
dziełem sztuki jest studnia ścienna Mestrovica, 
dzieło pomyślne i rozwinięte prześlicznie o czte- 
rech postaciach modelowanych z wielkim sma- 
kiem a wykutych w tonacyi czarnej i białej, 
Studnia ta wpuszczona w jednę ze ścian jest 
świctną wystawy ozdobą, a chwalebnym pomy- 
słem architekta Oerleya. * 

Drugim imponującem dziełem jest olbrzymia 
złocona figura Archanioła Michała przymoco- 
wana do jednej ze środkowych ścian głównej 
sali. Dzieło czysto dekoracyjne rzeźbiarza An- 
drisa o charakterze snycerskim ma jednak pię- 
tno polotu artystycznego niecodziennej miary. 
Przeznaczona do odlania w miedzi, wybornie 
odpowiadać będzie ta figura swemu przezna- 
czeniu jako dekoracya zewnętrza jednego Zz no- 
wych gmachów na Banernmarkcie. E 

Pstry i różnorodny pion malarski Secesyi roz- 
kłada się równocześnie na wszystkie działy. I tu 
jednak portret zajmuje dominujące „stanowisko, 
reprezentowany przez Wiedena 1 Fridricha, Pej- 
zaż ma doskonałego przedstawiciela w Nowaku, 
który niezrównane pod względem malowniczo- 
ści i dobrze uchwyconego tematn pejzażowego 
daje obrazy z nad Dunaju. Hohenberger wysta- 
wił ciekawe widoki dworca towarowo-węgłowe- 
go kolei północnej. Obrazy, te, jak i kilka in- 
nych, o motywach architektonicznych wiedeń- 
skich, zakupiło w tej chwili do swych zbiorów 
muzeum miejskie w Wiedniu. — Kapitalnym 
jest Oswald Roux ze swemi scenami cyrko- 
wemi, Kraus z typami chłopskiemi z Sarntalm, 
Jettmar z idyllą małarską „Najada*. Tu też 
bardzo wyróżniające miejsce zajęli nasi artyści 
Stefan Filipkiewicz i Wlastimil Hoffmann. O ile 
pierwszy z nich imponuje wyborną metodą ma- 
lowania śniegu górskiego we wszelkich kombi- 
nacyach malarskich, o tyle dosyć reprezentuje 
tu tę dawną „Secesyę*, która przedewszystkiem 
w chorobliwej egzotyczności pomysłów upatry- 
wała najwyższe cele sztuki. ; = 

Wielki nakład artystycznego wysiłku wyka: 


dzałnie, są niemal bezpowrotnie stracone. O stra- 
tach zaś kilkuset tysięcy mieszkańców Moskwy nie 
można wogóle mieć żadnego wyobrażeoia. 

Jeszcze straszniejsza powódź sroży się w dorze- 
«zu Oki w górnym biegu Wołgi, w północnem do- 
rzeczu Dniepru i w górnym basenie Dźwiny. Naj- 
groźniej przedstawia się wylew Oki, cały jej basen 
od Kaługi, przez Kełomnę, Rjazań aż do Niżnego 
Nowogrodu, pod którym rzeka ta wpada do Wołgi, 
jest zalany. W Rjazanin wylew jest tak ogromny, 
że po ulicach miasta jeżdżą parowce... 

Wszystkie linie kolejowe biegnące z węzła mo- 
skiewskiego na południe w rozmaitych kierunkach 
są w promieniu kilkuset wiorst dokoła mniej lub 
więcej zniszczone. Mosty pozrywane, linie telegra- 
ficzne poznoszone, wszelka komunikacya uniemo- 
żliwiona do tego stopnia, że w ubiegłym tygodnia 
a zapewne jeszcze ł teraz z Moskwy do Kijowa 
nia można dojechać inaczej jak przez Petersburg 
i Wilno.. 

Rozmiary katastrofy powiększyły się jeszcze 
wskutek tego, że wylewy występowały wszędzie 
niemal nagle. Zaskoczona niem ludność ratowała 
jaż tylko życie tracąc najczęściej cały dobytek 
w mętnych falach tego niebywałego potopu. Klęska 
mimo swego ogromu nie ograniczy się jednak 
prawdopodobnie do zalanego już terytoryum, ale 
przeniesie się na nowe okolice w środkowym ba- 
senie Wołgi. Ogromna ta rzeka teraz dopiero wy- 
zwala się z zimowych lodów i niebawem wystąpi 
z brzegów, zalewając nie jak corocznie najbliższy 
pas przybrzeżny, ale ogromne przestrzenie, Już dzi- 
siaj Niżny Nowogród jest otoczony wodą ze wszyst- 
kich stron, a miżej położona część miasta znajduje 
gię już nawet pod wodą. Co się stanie, kiedy wy- 
leje jeszcze drugi obok Oki najobfitszy dopływ 
Wołgi — Kania, tradno przewidzieć. 

Słowem, tegoroczna klęska powodzi w Rosyi 
przedstawia się jako bezprzykładna katastrofa, która 
rujnując do reszty całe niemal centrum Rosyi, przy- 
czyni się jeszcze bardziej do pogorszenia i tak już 
fatalnej sytuacyi ekonomicznej, w której się Rosya 
znajduje. 


3 : ja w Krakowie. 


Komitet obywstelski „Koła mieszczańskiego w Kra- 
kowie opublikował po rogach ulic program uroczy- 
stego obchodu, ka nczczeniu konstytucyi 3 Maja w r. 
1791, jaki odbędzie się w Krakowie w niedzielę 
3 maja b. r. 

O godzinie 9 rano odbędzie się uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele N, P. Maryi, celebrowane przez 
ks. prałata Józefa Krzemieńskiego, wśród którego 
wygłosi kazanie ks. Zygmunt Janicki, W czasie 
nabożeństwa śpiewać będzie chór „Latni“. 

Po nabożeństwie zgromadzeni uczestnicy udadzą 
się w uroczystym pochodzie około Rynku, ulicą 
Grodzką na Wawel, gdzie mowę wygłosi prof. dr 
K. Morawski, a delegacye złożą wieńce na grobie 
Tadeusza Kościuszki. 

W dniu 3 maja miasto — a głównie Rynek — 
zostanie udekorowane, a w czasie nabożeństwa bę- 
dą wszystkie sklepy zamknięte, 

Jak się dowiadujemy, prezes komitetu uroczysto- 
ściowego, r. m. Kosobucki, zwrócił się telegraficznie 
do marszałka krajowego, hr. Stanisława Badeniego, 
z prośbą o pozwolenie, dla uczczenie dnia tego, wy- 
wieszenia w dniu 3 maja z jednej z baszt na Wa- 
welu chorągwi o barwach polskich. 

Porządek pochodu ułożony został jak następuje: 

Straż pożarna ochotnicza, straż pożarna miejska. 
zakład Żurowskiej, zakład Józefitów, zakład ks. Lu- 
bomirskiego, szkoły ludowe, eryanizacya polskiej 
młodzieży szkół średnich m. Krakowa i Podgórza, 
I wyższa szkoła realna, II wyższa szkoła realna, 
państwowa szkoła przemysłowa, wyższa szkoła hań- 
dłowa, seminaryum męskie, seminaryum Żeńskie, 
szkoła kursów im. Baranieckiego, szkoła św. Scho- 
lastyki, stowarzyszenie „Czytelni kobiet*, stowa- 
„ rzyszenie nauczycielskie, Koło panien opiekujących 
się biednemi zaniedbanemi dziećmi, zakład naukowy 
HI Strażyńskiej, stowarzyszenie akademickie, „So- 
kół" krakowski z muzyką, „Sokół“ podgórski, „So- 
kół“ włościan z Bińczyc, Rady gminne z okolic 
Krakowa z wieńcami, sekcya wycieczek ludowych 
przy kraj. Zwiazku turystycznym, Towarzystwo im. 
"Tadeusza Kościuszki, weterani wojsk polskich, To- 
warzystwo szkoły ludowej, Koło powiatu krak. kraj. 
Związku nauczycieli lud. w Galicyi, Towarzystwo 
krakowskie oświaty ludowej, Związek pracy naro- 
dowej, młodzież rękodzielnicza z terminatorami, pol- 
ski Związek zawodowy robotników katolickich, straż 


moc“, stowarzyszenie rękodzielników „Praca“, To- 
warzystwo bratniej pomocy kelnerów, Btowarzysze- 
nia: czeladzi ślusarskiej, krawieckiej, rzeźników i 
masarzy, czeladzi szewskich, stowarzyszenie katoli- 
ckich sług pod wezwaniem ów. Zyty, stowarzysze- 
nie słażby katolickiej, stowarzyszenie katolickich 
stróżów, klub maszynistów kolejowych, stowarzy- 
szenie kucharzy, Polski związek zawodowy pomoc- 
ników fryzyerskich, Wzajemna pomoc rękodzielni- 
ków i przemysłowców, Polski związek terminatorów 
rękodzielniczych, czytelnia Kilińskiego, stowarzysze- 
nie maszynistów, stowarzyszenie „Gwiazda“, sto- 
warzyszenie młodzieży handlowej, Kongregacya ku- 
piecka, Izba handlowa, orkiestra krakowska „Har- 
monia*, Izba rękodzielnicza, Krakowskie Towarzy- 
stwo rolnicze, Towarzystwo techniczne, stówarzy- 
szenie budowniczych krakowskich, Towarzystwo far- 
macentyczne „Unitas“, gremium aptekarzy, Towa- 
rzystwo „Eleuterya", stowarzyszenie Litwinów „Ru- 
ta*, Koło miejscowe stowarzyszenia urzędników 
kolei, krakowski klub urzędników poczty 1 telegra- 
fu, Czytelnia katolicka, Arcybractwo Miłosierdzia, 
Sodalicya Maryańska, Związek turystyczny, Towa- 
rzystwo Tatrzańskie, Towarzystwo lekarskie, Klub 
słowiański, Koło artystek polskich, Towarzystwo 
dziennikarzy polskich , Koło artystyczno - literackie, 
artyści dramatyczni, Towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknych, stowarzyszenia artystów polskich: „Wi- 
sła*, Sztuka“, Towarzystwo „Polska sztuka stoso- 
wana“, Towarzystao miłośników historyi i zabyt- 
ków miasta Krakowa, Towarzystwo strzeleckie, 
Polskie Towarzystwo demokratyczne, Resursa urzę- 
dnicza, Krakowskie Towarzystwo wzajemnych ubez- 
pieczeń, magistrat miasta Krakowa, "Towarzystwo 
właścicieli realności, Izba lekarska, Izba adwoka- 
cka, Izba notaryalna, stowarzyszenie „Rada opile- 
kuńcza”*, delegaci z wieńcami, instytucye finansowe, 
goście z innych dzielnic Polski, „Koło mieszczań- 
skie“, cechy krakowskie, duchowieństwo, posłowie 
do Rady państwa i na Sejm, Uniwersytet Jagiel- 
loński, Akademia umiejętności, Rada miasta Kra- 
knwa, Rada m Podgórza, Rada wyznaniowa izrae- 
licka, Rada powiatowa krakowska, straż pożarna 
miejska, akcyza miejska. 

Obchód zakończy się uroczystym wieczorkiem 
W „Sokole“. s 


Kronika. 
Kraków, 29 kwietnia, 


Z „Sokola“. Wzywa się członków „Sokoła“ kra 
kowskiego, posiadających strój uroczysty, aby w 
piątek dnia 1 maja b. r. stawili się o godzinie 8 
wieczór w strzelnicy „Sokoła“ na I piętrze, celem 
przerobienia musztry na uroczystość 3 Maja, 

Naczelnik. 

Wycieczka studentów lwowskich w liczbie 
trzydziestu kilku bawi w Krakowie, w przejeździe 
z Warszawy. — Wycieczka zorganizowana została 
przez lwowski klub akademicki turystyczny. 

Równouprawnienie kobiet. Komitet równoupra- 
wnienia kobiet uprasza usilnie swoich członków 
o nieodzowne przybycie na zebranie w piątek o 
godzinie 7 (ulica Szewska L. 16, I p.). 

Arcyksiążę Józef Ferdynand Saiwator, ko- 
mendant 93 p. p. w Ołomuńcu przyjechał dzisiaj 
do Krakowa. Arcyksiążę przybył do Krakowa, ce- 
lem pożegnania się z komendą korpusu I (do któ- 
rego należy załoga w Ołomuńcu), p:zed wyjazdem 
na półroczny urlop. Z Krakowa jedzie arcyksiążę 
również w celu pożegnania do Przemyśla, gdzie 
stoi załoga 45 p. p., którego arcyksiążę jest wła- 
ścicielem. 

Nowi sędziowie przysięgli. Dzisiaj przed poło- 
dniem odbyło się w prezydyum sądu karnego loso- 
wanie sędziów przysięgłych na nową (czerwcową) 
kadencyę rozpraw karnych, przed sądem przysię- 
głych w Krakowie. Losowanin przewodniczył wice- 
prezydent sądu karnego dr Pogorzelski; obecnymi 
byli radcy dr Kopf i dr Trzaskowski, z ramienia 


prokuratoryi dr Obtułowicz, z Izby adwokackiej dr) 


Br. Guńkiewicz. 
Sędziami przysięgłymi głównymi wylosowani žo- 
stali obywatele: Ader Józef, handlarz drzewa; Bie- 


Z l Á EĘ, [anmenn 


zuje związek Hagena, obecnie wysuwający się 
w pierwsze szeregi wojującego świata sztuki i 
umiejący obudzać szacunek i zainteresowanie 
dia swych wystaw. Tym razem w skromnym 
przybytku na ulicy Zedlitza pod dachem Hage- 
ma zjednoczyły sią trzy grupy: nasza „Sztuka“, 
|= „Manes* i jako trzecia właściwa grupa 

gena. . 

Problem wyrażenia w artystycznej dekoracji 
idei p jubileuszowego A Patio efekto. 
Ry 2 R 2 w pomyśle architekty Urbana, 

ZĘ ym wdziękiem i stylowością u- 
skuteczni} podział przestrzeni na części i poroz- 
dzielał je ścianami. — Wchodzi się do gmachu 
jakby do starożytnej Świątyni, Którą reprezen- 
tuje główna hala hołdownicza. Na tyle jej ude- 
rza na wzniesienin estradowem olbrzymi wyzło- 
cony biust cesarza w drzewie, oparty o tło ścian, 
wyłożonych mozaiką wenecką. Po obu bocznych 
ścianach wspaniałą dekoracyę tworzą dwa lwy 
unoszące zwoje kwiatów. Rzeźba i konstrukcja 
jest dziełem F. Bartwiga. Artysta ten posiada 
swoją własną metodę operowania w drzewie 
szerokiemi płaszczyznami. Jest rzeczą wprost 
niepodobną do nwierzenia, aby tego rodzaju sny- 
cerskie dzieło mogło w tym sposobie wykonania 
uderzać takiem podobieństwem i działać z odle- 
głości z taką siłą, jak rzeźba Bartwiga. Boczne 
ściany z piaskowca z przepyszną dekoracyą są 
dziełem Stemolaka. W tej hali rozbił namioty 
zwiążek Hagena, którego plon nie jest zresztą 
imponującym ani jakością, ani ilością. Na je- 
dnej ze ścian bocznych rzuca się w oko kolo- 
rystyczny obraz Rotha „Ewa w raja*, jeden z 
tych, w których nie tyle rysunek i wdzięk ma- 
larski, ile sama technika obudza zajęcie. Roth 
kolorystyczne swe efakty wydobywa punktami 
i kreskami różnokolorowemi, jakiemi kiedyś bo- 
jowali impressymiści, i dochodzi w tej metodzie 
do ogromnej sprawności. Ferdynanda Graffa ob- 
raz „Kąpiel“ jest bardzo udałą próbą wydoby- 
cia kolorystycznego efektu w pełni słonecznego 
oświetlenia za tle zieleni. Po drugiej ścianie 

o surewy w tonie, si 
pzm e „Kondory cie? ki 
malarski Oryginalny i śmiały, ale sprawiający 


wrażenie dekoracyi. Rodzajowy kierunek repre- 
zentują Hempel, dający doskonałe wnętrze izby 
leśnika, religijny Kramera „Chrystus i Magda- 
lena". 

Boczną salę okrągłą po lewej stronie zajęła 
„Sztuka“, po prawej zas gości „Manes“ sto- 
warzyszenie artystów czeskich. Grupa ta, która 
dawniej wystawiała z „Secesyą* od dwóch lat 
przeniosła sią do Hagena i czuje się tu bardzo 
swojsko. Tym razem plon jej wyjątkowo jest 
bardzo skromnym, co nie przeszkadza, że jest 
pod wielu względami bardzo podatnym dla cha- 
rakterystyki całej grupy, która ma pewne ce- 
chy francuskiej finezyi w podejmowaniu moty- 
wów i sposobie ich rozwiązywania. O Uprce 
znanym ze swych jaskrawych etnograficznych 
obrazów i flustrujących sceny godowe i uro- 
czystościowe Hanaków. nie można nic nowego 
powiedzieć. W dwóch obrazach obecnie wysta- 
wionych nie odbiega Uprka ani od typu swego 
ani od maniery pociągającej zresztą zawsze 
barwnością i rysunkiem nie pozbawionym hu- 
moru. Slaviczka „Zima“ o tonie głębokim, Ne- 
jedlego „Olizgawka* są raczej nastrojowymi 
pejzażami jak obrazami rodzajowymi. Śnieg po- 
krywa to wszystko, ludzi, sceneryę i pejzaż — 
widz doznaje zawodu, nie mogąc przez zapoco- 
ne szkła uchwycić właściwego obrazu. Z da- 
wnych znajomych są tu jeszcze Stretti, Hudecek, 
Ullman i Preisler, z rzeźbiarzy przypomina Się 
Bogumił Kafka figurą kobiecą Z bronzu, trak- 
towaną wytwornie i z finezyą pierwszorzędną. 

Na ogół jednak zarówno nasza „Sztuka“ jak 
„Manes“ wystąpiły niemal równorzędnie z pio- 
nem miary więcej niź średniej, który tylko 
dzięki temu, że Hagenbund wystawił dzieła 
także bardzo Średnie, mógł stanąć na jednym 
poziomie z obu grupami, 

Urzędowa anustryacka sztuka we wszystkich 
trzech wielkich grupach stając do turnieju, stwo- 
rzyła terytoryainy popis bardzo charakterysty- 
czny ze względu na plemienne odrębności i ty- 
powe cechy reprezentowanych kiernnków, w któ- 
rych indywidualizm ras zarysował się bardzo 
dobitnie. l Ww, 


NOWA REFORMA. 


g 
polska, orkiestra polskiego Związku narodowego, |niarz Władysław, właściciel rcalności; Boehnak 
polskie Koło kontuszowe, polski Związek narodowy: | Władysław, właśc. rdalności; Borucki Władysław 
stowarzyszenie Wielkopolan pod wezwaniem św. | Zdzisław, dzierżawca apteki; dr Brzeziński Piotr. 
Wojciecha, stowarzyszenie katolickich doróżkarzy, | docent uniwersytetu; Bntelski Jan, blacharz i wł. 
stowarzyszenie katolickich woźnych instytucyj finan- | realności; Dattner Henryk v. Joachim, wł. magazy- 
sowych, stowarzyszenie katolickich węglarzy, sto- |nu ubiorów; Eibenschitz Salomon, wł. realności; 
warzyszenie służby kościelnej, Zjednoczenie koleją. | Eintracht Abraham, 
rzy, stowarzyszenie galicyjskie kolejarzy „Samopo- |urzędnik Tow. wzaj. ubezpieczeń; Fischer Jan, wł. 
realności, Czarna Wieś; Fritsch Artur, dzierżawca 
hotela Drezdeńskiego; Gędłek Mikołaj, dzierżawca 
folwarku, Rudawa; Kocot Franciszek, wł. realności; 
Kopaczyński Franciszek, wł. realności i bronzow- 
nik; Kornreich Benjamin Aron, wł. realności; Kwia- 
Karol, wł. dóbr i realności; Laberschek 
Herman, wł. realności I cukierni; Liebling Ferdy- 


tkowski 


nand, budown.; Litawski Józef, kupiec; dr Mączka 
Tomasz, wł. realności; hr. Mycielski Edward, wł. 
dóbr Górka; Olejak Jakób, wł. realności i stolarz; 
Pagacz Władysław, fabr. tutek; dr Piotrowski Ad 
Tymoteusz, lekarz; Prokesch Władysław, redaktor 
„N. Reformy“; Sauer Franciszek, wł. kawiarni; 
Skwirczyński Mieczysław, urzędnik Tow. wzajemn. 
ubezpieczeń, Słomiński Stanisław, urzędnik prywa- 
tny; Sosnowski - Solski Ludwik, dyrektor teatrn; 
dr Steinberg Bernard, lekarz, dentysta; Stern Naf- 
tali, propinator, Dobczyce; Strassmann Samuel, ku- 
piec: Voigt Kazimierz, tokarz; Wakulski Antoni, 
kupiec; Weinberg Berisch, przemysłowiec i wł. real- 
ności, Podgórze. 

Sędzizmi przysięgłymi zastępcami wylosowani zo- 
stali obywatele: Butterteig Samuel, rzeźnik, Pod- 
górze; Gehorsam Jozna, wł. realności; Lieblich Saul, 
prywatny; Messer Samuel, kupiec; Pułczyński Jó- 
zef, kupiec; Rose Meilech, wł. realności; Rotwein 
Markus, wł. realności, «Prądnik Czerwony; Teufel 
Szymon. kupiec; Tylko Antoni, kupiec. 

Pierwszy wielki zjazd do salin wielickich. 
Dnia 16 maja b. r. (w sobotę) o godz. 2 po po- 
łudnia urządze krajowy Związek turystyczny wielki 
zjazd do kopalni w Wieliczca z oświetleniem bry- 
lantowem, muzyką i bufetem kopalni, Odjazd z Kra- 
kowa osobnym pociągiem o godzinie 1-30 po poła- 
dniu — z Wieliczki o godzinie 5:45. 8'45 i 10:05 
wieczorem z połączeniem do wszystkich pociągów. 
Wstęp do kopalni wraz z bileżem kolejowym 
(tam i z powrotem) z użyciem windy K 750, od 
osoby. Bilety wcześniej nabywać można w biurze 
krajowego Związku turystycznego w Krakowie (Ry- 
nek 34, I p.) i w księgarni Krzyżanowskiego w 
Krakowie (jeduak bez biletów kolejowych), a wdzień 
zjazdu w Wieliczce przy kasie obok szybu arc. Ru- 
dolfa. Ze względu na ograniczoną liczbę wstępów, 
pożądane są wcześniejsze zamówienia z dołączeniem 
należytości. 

Wyścigi w Krakowie. Tegoroczne wyścigi To- 
warzystwa międzynarodowego ` oraz galicyjskiego 
klubu jazdy panów odbędą się w dniach 17, 19, 
21, 23 i 25 czerwca. Program szczegółowy jest na- 
stępujący : 

I dzień (17 czerwca), Towarzystwo międzyna. 
rodowe. Biegów 7: 1) bieg otwarcia; 2) nagroda 
Krakusa (Handicap); 3) nagroda Rudawy (nagroda 
rządowa); 4) nagroda Towarzystwa (Steeple-chase); 
5) hr. Jana Tarnowskiego memorial-stakes; 6) bieg 
gładki koni półkrwi; 7) wielkie krakowskie wiosen- 
ne Steeple-chase (Handicap), 

II dzień (19 czerwca). Galicyjski klub jazdy 
panów. Biegów 6: 1) nagroda rządowa (bieg gład- 
ki); 2) oficerski bieg z płotami; 3) nagroda zamku 
łańcuckiego (wyścig myśliwski); 4) nagroda rządo- 
wa; 5) Steeple-chase armii; 6) nagroda pań (Stee- 
ple-chase). 

IM dzień (niedziela 21 czerwca). Towarzystwo 
międzynarodowe. Biegów 7: 1) Krakowski bieg z 
płotami (Handicap); 2) nagroda Wundy; 3) nagro 
da Resursu (Handicap); 4) nagroda Wisły (wyścig 
myśliwski); 5) nagroda rządowa; 6) bieg gładki 
koni półkrwi; 7) czerwcowe Steeple-chase), 

IV dzień (23 czerwca). Galicyjski kiab jazdy 
panow. Biegów 6: 1) bieg z płotami (nagroda rzą- 
dowa); 2) wyścig myśliwski; 3) bieg z płotami (na- 
groda totalizatora); 4) Steeple-chase korpusu kra- 
kowskiego; 5) bieg z płotami Maiden; 6) bieg gładki 
pocieszenia. 

V dzień (25 czerwca): Towarzystwo między- 
narodowe. Biegów 7: 1) oficerski bleg z płotami; 
2) nagroda prezesowska; 3) nagroda Wawelu; 4) 
nagroda rządowa; K) bieg losowania; 6) pożegnal- 
ny bieg gładki; 7) końcowe Steeple-chase (Handi- 
cap). 

W dnin tem odbędzie się na placu wyścigowym 
losowanie konia wyścigowego, zwycięzcy biegn lo- 
sowania. 

Słynny szachista Marshall przybywa w tych 
dniach do Krakowa i weźmie udział w rozgrywaniu 
partyi w krakowskim klubie Bzachistów w dniach 
2, 3 i 4 maja. Program jest następujący: 

Dnia 2 maja w sobotę. Wstęp tylko dla 
człouków klubu. Rozegraną będzie partya konsulta- 
cyjna, złożona z czterech członków Klubu „contra* 
Marshall. Uprasza się czterech pierwszych panów 
zwycięzców z ostatniego jubileuszowego turnieju do 
wzięcia w niej udziału. Gdyby który z tych panów 
podówczas nie znajdował się w Klubie, wstępuje 
w jego prawa następca jego W turnieju. Na sekre- 
tarzy, notujących partye, uprasza się pp. Kuleszę 
i Paszkowskiego. Początek partyi o godzinie 4 po- 
południu. r n 

Dnia 3 maja w niedzielę. Odbędzie się 
gra zbiorowa (simultann). PP. członkowie, którzy 
zechcą wziąć w niej udział przeciw Marshallowi, 
zechcą się zgłosić do prezydyum Klubu da czwart- 
ku 30 b. m. Opłata 2 korony. Początek o godzinie 
3 popołudniu. 

Dnia 4 maja w poniedziałek będzie Mar- 
shall grał pojedyncze partye. Członkowie, pragnący 
z nim grać za opłatą 2 koron, zechcą się wcześnie 
zgłosić do prezydyum Klubu. 

Członkowie Klubu płacą za wstęp do Klubu na 
te trzy dni jednę koronę. Ci jednak panowie, któ- 
rzy będą uiszczać opłatę za grę z Marshallem — 
uwolnieni są od opłaty wstępu. Zaprasza się też 
p. t. gości z poza Klubu na niedzielę i poniedzia- 
łek. Wstęp za każdy dzień 2 korony. Gdyby kto 
z panów gosci pragnął wziąć udział w grze zbio- 
rowej lub grać osobno z Marshallem — raczy się 
wcześnie pisemnie do prezydyum Klubu zgłosić, — 
Dopuszczonym da tego będzie, o ile miejsce będzie 


wł. realn.; Filipkiewicz Jan, 


jęty. 


pa 


brał się do Ameryki. 
mano zbiegów w aresztaah policyjnych. 


właściciela kawiarni wkrótce się wyjaśniła. 
parobek w handlu spirytualiów Kalczyńskiego, Sta- 
nisław Kozera, od dłuższego czasu wynosił z han- 


przez kradzież parobka p. Kulczyński, ma być zna- 
czna. Kozerę aresztowano. ? 


pogotowie ratunkowe na dworzec kolejowy, 


nież wezwano pogotowie ratunkowe do Podgórza, 


wjeździe do cegielni spadł z wozu, który przeje” 
chał mu i ciężko uszkodził lewą nogę. 


Z kraju. 
łomyi 28 czerwca. 


cone. — Zjazd koleżeński.) : 


cyjna posiedzenie w obecności star. radcy budown. 
Ingardena ze Lwowa i zaproszonego z Białej inż. 


urząd budownictwa, że ujmuje wodę w dolinie rze- 
ki Kamienicy, podczas gdy projekt miejski ujmuje 
wodę gruntową w Świniarska, P. Pfister podał, że 
wykonanie jego projekia kosztowałoby 600.000 kor. 
Po ożywionej dyskusyi przekonano się, że inż, Pfi- 
ster nie bierze w rachubę wydatków na wynagro- 
dzenie 13 przedsiębiorców, którzy używają siły wo- 
dnej z Kamienicy do swych zakładów, względnie 
podaje zbyt małą kwotę tego wynagrodzenia, że 
nie uwzględnia też kosztów na wykupno gruntów, 
wziął za mały wymiar dla rurociągu it. p. tak, że 
wodociąg p. Pfistera kosztowałby może 1,400.000 
koron, a więc więcej niż dwa razy tyle, jak sam 
obiicza. Rozumiemy to dobrze, że wobec tegu mu- 
siała komisya odrzucić projekt p. Pfistera, ale z 
tego jeszcze nie może wynikać, aby rzeczywiście 
nie mógł ktoś znaleść się, któryby potrafił dać do- 
bry a tani projekt wodociągu. Mamy obecnie tylko 
jeden gotowy kosztowny projekt miejskiego urzędu 
budownictwa i nie mogąc go porównać z innym 
nie możemy twierdzić kategorycznie, że ten pro- 
jekt miejski jest idealnie najlepszy na nasze sto- 
sanki. To też dziwimy się, że komisya nie uwzglę- 
dniła głosów pp. inż. Skoflega, dra Stubra i Kampfa, 
którzy projektowali dalsze jeszcze badanie, wzglę- 
dnie rozpisanie konkursu. P. Kampf słusznie proje- 
ktował, aby ktoś jeszcze z poważnych sił facho- 
wych zbadał projekt miejskiego urzędu budowni- 
ctwa i ocenił, czy rzeczywiście Nowy Sącz nie mo- 
że dostać wodociągu innym sposobem. Komisya od- 
rzuciła te wnioski i ma polecić Radzia miejskiej 
budowę wodociągu wedle projektu miejskiego inż. 
p. Górskiego. 

Znając potalność obecnej większości Rady miej. 
skiej wobec Życzeń magistratu i burmistrza, nie 
możemy wątpić, jak ten projekt zostanie przy- 


Tymczasem musi Rada miejska zająć się inną 
sprawą. Oto magistrat nowosądecki dostał silne 
wytknięcie ze strony Wydziału krajowego, że 
postąpił wbrew rozporządzeniom nie wstawiając do 
budżetu na rok 1908 zwrotu pożyczki w kwocie 
54.000 koron, którą pozwolił Wydział krajowj za- 
ciągnąć w tutejszem Towarzystwie zaliczkowem na 
pokrycie nadzwyczajnych wydatków budżetu gmin- 
nego na r. 1907, ale pod warunkiem, że pożyczka 
spłaconą zostanie w r. 1908. Magistrat chciał po- 
życzkę spłacić albo z zaciągnąć się mającej poży- 


uchwalenia. . 
Dnia 25 b. m. odbyło się tradycyjne „šwięcone" 


w Nowym Sączn 35 kor. 10 hal. 


uczęszczali 


tury, aby zechcieli przesłać jak najrychlej 


Sączu. 
Gorlice, 28 kwietnia. 
Ochronka św. Wojciecha. — Wiec kobiet). 


czyni to modą 


Aresztowanie zbiegłej pary. W zajeżdzie Spa- 
tza na Kazimierzu zamieszkała od paru dni jakaś 
młoda para. Przy stwierdzeniu legitymacyi przez 
policyę wyszło na jaw, że parę tę stanowi Win- 
centy Pawłuwski, sklepikarz z Radomia i Zofia Sko- 
czyńska. Pawłowski, przy którym znaleziono tysiąc 
pięćset rabli, — porzucił w Radomiu żonę i troje 
dzieci, a sam z siostrą swej żony Skoczyńską wy- 
Dla dalszych badań zatrzy- 


Tania herbata z rumem. W jednej z krakow- 
skich drugorzędnych kawiarń sprzedawano od ja- 
kiegoś czasu porcye herbaty z rumem prawie po 
tej samej cenie, co dawniej bez rumu. Ściągało to 
bardzo licznych gości, tem bardziej że rum był 
istotnie doskonały. — Tajemnica takiej gościnności 
Oto 


dlu butelki z rumem, które następnie sprzedawał 
za bezcen owemu kawłarzowi. Szkoda, jaką poniósł 


Z kroniki wypadków. Dzisiaj rano wezwano 
gdzie 
robotnik Franciszek Kudła, który dostał się między 
wagony, doznał ciężkich obrażeń cielesnych. Rów- 


gdzie subjekt handlowy, Wolf Schaechter, przy 


Okręgowe zloty sokole odbędą się w Tarno- 
wie 29 czerwca, w Sanoku 28 czerwca, w Ko- 


Nowy Sącz, 27 kwietnia, (Z komisyi inwesty- 
cyjnej. — Wydział krajowy a magistrat, — Świę- 


Dnia 24 b. m. odbyła miejska komisya inwesty- 


Pfistera. Ostatni przedstawił swój projekt wodocią” 
gu grawitacyjnego dla Nowego Sącza, który się 
tem różni od projektu, sporządzonego przez miejski 


czki inwestycyjnej, albo zwrot jej wstawić w bud- 
żet na rok 1909. Wydział krajowy uznał słusznie 
to postępowanie naszego magistratu za lekceważe- 
nie rozporządzeń odnośnych i polecił wstawić całą 
pożyczkę do rozchodów budżetn na rok 1908, na- 
łożyć na jej pokrycie odpowiednie dodatki do bez- 
pośrednich podatków, i tak sporządzony na nowo 
budżet przedstawić ponownie Radzie mlejskiej do 


w „Sokole“. Przemawiali wśród poważnego nastro- 
ju wobec ostatnich wypadków w kraju: ks. prof. 
Szydłowski T. J., prezes „Sokoła* dr Stan. Flis i 
del. E. Pauli, Stanistaw Mika, A. Lenczowski, Bro- 
nisław Kryczyński i Z. Kossowski. Zebrani złożyli 
na żywy pomnik im. Andrzeja hr. Potockiego 36 
kor. 50 hal., a także na polską bursę włościańską 


Komitet, który tu zawiązał się celem urządzenia 
w dniach 7 i 8 czerwca b.r. zjazdu koleżeńskicgo 
po 20 latach opuszczenia murów szkolnych, upra- 
sza tych wszystkich kolegów, którzy w r. 1888 
do VIII klasy gimnazyam w Nowym 
Sączu, względnie jako eksterniści zasiadali do ma- 
swe 
adresy. Nadsyłać je nałeży na ręce kolegi Stani- 
sława Miki, komisarza dyrekcyi skarbu w Nowym 


(Z Rady miejskiej. — 
Od trzech miesięcy Rada miejska „obraduje* nad 


budżetem gminnym i drogowym na r. 1908, a że 
„wyścigów z przeszkodami“, więc 


nic dziwnego, że do dziś dnia, pomimo kończącego 
się dnia 30 b. m. prowizorynm budżetowego, spra- 
wy tej jeszcze nie załatwiono. Na dobitek przybył 
joszcze jeden incydent. Mianowicie na jednem z o- 
statnich posiedzeń Rada odmówiła subwencyi ochron- 
ce dla dzieci im. św. Wojciecha na wniosek radne- 
go p. Tokarskiego, który w motywach podniósł, że 
ochronka ta tak pod względem hygienicznym, jak 
i dydaktycznym, nie odpowiada celowi, głównie z 
winy niedbalstwa zarządu, niewykonującego należy- 
tego nadzoru nad systemem wychowania powierzo- 
nych ochronce dzieci. W szczególności spotyka się 
zarząd towarzystwa ochronki św. Wojciecha z za- 
rzutami ze strony członków tego towarzystwa, na 
brak należytych urządzeń, jak np. trawnika w o- 


wolne, za opłatą 5 koron od partyi. Goście, pła- 
cący za partyę, nie płacą wstępu. 

Kradzież na ulicy. Dzisiaj o godzinie 12 w po- 
ładnie na ulicy Topolowej, jednej z przechodzących 
pań nieznany rzezimieszek w gwałtowny sposób wy- 
darł z kieszeni portmonetkę i zaczął uciekać. Na- 
tnralnie, jak zwykle, policyanta nie było nigdzie 
ani na lekarstwo, wobec czego publiczność puściła 
się w pogoń. za rzezimieszkiem, który widząc się 
dopędzanym, porzucił portmonetkę na ziemię, 

Jak nas informują, ul. Topolowa należy do naj- 
bardziej upośledzonych na punkcie bezpłeczeństwa 
publicznego, dlatego władza policyjne powinny ulice 
tę wziąć w opiekę. 


Sroda, 29 Kwietnia 1908. 


grodzie dla dzieci, przy równoczesne zagarnięchi 
całego ogrodu pod uprawę jarzyn i kwiatów 
stosunkowo zbyt licznego personalu zakonnic. Nadto 
opinia fachowych Kół pedagogicznych nie może W 
znać systemu nauczania w ochronee za odpowiedz: 
Dodać należy, że gdy ochronka pozostaje zupełni? 
bez kontroli, a towarzystwo od lat nie odbyło 39 
walnego zgromarzenic, członkowie radzą sobie W5" 
kreślaniem się z towarzystwa. Z tych tedy po”© 
dów radny p Tokarski spowodował Radę do odm 

wienia tegorocznej snbwencyi ochronce. WSKU 

jednak tej uchwały Rady przerwał swój arlop P 
referent budżetu i przybywszy na wczorajsze | 
siedzenie, zaraz na wstępie postawił wniosek 0 T°% 
sumcyę powyższej uchwały, uzależniając w ten SP” 
sób dalsze obrady nad budżetem od swojego wnio- 
sku. W odpowiedzi ne to kilku radnych opuściło 
salę i zdekompletowało posiedzenie. Obeenie sto 
miasto pod hasłem walki tych dwóch obozów. 

W niedzielę 26 b. m. odbył się w sall Sakł3 
wiec kobiet z inteligencyi w sprawie bojkotu t% 
warów pruskich i podniesienia przemysłu rodzi 
go. Referat na ten temat wygłosiła p. Kosturkie' 
wiez, zaś p. Wierzbicka referowała na temat: „St 
nowisko kobiety w społeczeństwie“. i 

Rzeszów, 26 kwietnia. (Opozycya przeciw T2% 
dom w kahale). Wczorajsze posiedzenie kahału przy 
niosło dr Hochteldowi i jego adlatusowi dr Wachi* 
lowi dotkliwą porażkę polityczną, z której ci poli” 
tycy niezawodnie wyciągną odpowiednie konsekwe?* 
cye. Wypadek dnia wczorajszego jest następstwew 
całej dotychczasowej gospodarki dr H. w charakte" 
rze komisarza rządowego, który, jak to wyłuszczy” 
liśmy w poprzedniej korespondencyi, zamiast ogr%” 
niczyć się do uporządkowania stosunków gminnych 
zawikłał zupełnie niepotrzebnie gminę w gospodar” 
kę inwestycyjną, a co za tem idzie, w zobowiązć” 
nia, które na dłagie lata zaciężą na budżecie K% 
halnym, Sytuacya stała się tak krytyczną, że dlâ 
ratowania sytuacył, 'okazała się jedyną deską 1% 
tunka pożyczka hipoteczna. To przymusowe położe* 
nie wyzyskała opozycya i jej argumentom w pr% 
sie lokalnej udało się przekonać miarodajne insty” 
tucye finansowe, że dr Hochfeld, jako komisat$ 
rządowy, nie ma prawa do zaciągania takich zna” 
cznych zobowiązań. Bank krajowy postawił ultima’ 
tum, że tylko kahałowi, a mie komisarzowi rz% 
dowemu, ewentualnie zdecydowałby się udzielić kre” 
dytu, skutkiem czego p. H. widział się zmuszony”! 
postakać się o doręczenie, zalegającej od szereg" 
miesięcy w tutejszym starostwie rezolucyi namiest" 
nietwa, odrzucającej protest, przeciw wyborom dO 
kahału, co było przeszkodą ukonstytuowania 8l% 
kahału. Zwołane zostało posiedzenie konstytuujące: 
Opozycya, która coraz szersze zatacza kręgi, M2, 
zadowolniła się tym sukcesem, który rządy p. Hoch* 
felda ogranicza czasowo, mianowicie na lat 3. Po“ 
nieważ sprawa doprowadzenia do końca budowy 
łażni, która bez pożyczki jest wykluczoną, jest 
sprawą osobistą dr H., który w to nieobliczalne 
w skutkach przedsiębiorstwo gminę zaplątał, przeto 
celem zaprotestowania przeciwko dr H., który jako 
komisarz rządowy, jest za całą gospudarką dotych” 
czasową odpowiedzialny, opozycya zdekompletowałł 
wczorajsze posiedzenie, 

Charakterystycznym jest fakt, że na wczorajsze 
posiedzeniu brakowało na 15 radnych 8, a więć 
większość, że są to elementa różnorodne politycznie 
po części takża dotychczasowi zwolenni* 
cy dr H. P. dr Hochfeld znajduje się obecni: W 
sytuacyt bez wyjścia. Przedsiębiorcy, prowadzący 
budowę łaźni, posiadają znaczne pretensye z teg 
tytułu i ewentualnie, w razie zwłoki z otrzymaniem 


|pożuezki .rotowi byliby puści: wbudynak na. łaźnie 


przeznaczony, na licytacyę. Z drugiej strony poży” 
czka w danych warunkach nie da się absolutnie 
uskutecznić bez zastawienia cmentarzy żydowskieb, 
co grozi burzą ze strony ludności prawowiernej: 
Opozycya ocenia trafnie sytuacyę i dyktuje wszech* 
władnemu dotychczas komisarzowi warunki, żąda” 
jąc przyjęcia 12 członków ze swojego grona do ZA” 
rząda, którzy zapewne nie będą p. H. bardzo wJ” 
godni. Utrzymują powszechnie, że sytuacya obecnś 
jest początkiem końca rządów p. Hochfelda w na 
szem mieście. 

Zmiana garnizonu. Do Stanisławowa przybywś 
w dnia 2 maja r. b. batałlon obrony krajowe 
z Kołomyi, 

Stanisławów. (Kościół polski w Knihyninie wsi 
Stanisławowianin starszym rabinem w Tryeście. — 
Występ p. Adwentowicza.) Obok projektu wania- 
sienia kościoła polskiego w Knihyninie kolonii, pod 
który już zakupiono grunt, podniesione w ostatnich 
tygodniach także myśl wybudowania kościoła łaciń: 
skiego także w Krihyninie wsi. Jest to myśl bar 
dzo zdrowa, ałbowiem olbrzymia ta gmina, licząca 
17.000 mieszkańców posiada dotychczas tylko cer* 
kiew i polscy mieszkańcy, którym do kościoła p%“ 
rafialnego w Stanisławowie stanowczo jest za da* 
leko, powoli ale konsekwentnie przechodzą na łono 
kościoła grecko-katolickiego i chrzczą dzieci swoje 
tam, gdzie im jest dogodnie, bo bliżej. Kościół ła- 
ciński w Knihyninie słażyłby także mieszkańcom 
pobliskiego Wołczyńca, w tym samym co i Kniby* 
nin znajdującego się położeniu. “ j 

Wśród żydów tutejszych panuje żywa radość 
z powodu wiadomości, że w Tryeście starszym r8* 
binem tamtejszym zamianowany został dr U. Brett- 
bolz, Stanisławowianin, który po ukończeniu tute 
polskiego gimnazyum, studyował teologię w Wro” 
cławiu, gdzie na podstawie rozprawy p. t. „Ueber 
unbekannte and wenig bekannte polnische Dicbtef 
des XVII Jahrhundertes* promowany został na d0 
ktora filozofii. Dr Brettholz czuje się Polakiem 
jako taki się zawsze manifestuje. 

Utalentowany artysta teatru lwowskiego, p. Ad 
wentowicz, wystąpił gościnnie w tutejszy”! 
teatrze dnia 27 b. m. w „Upioruch* Ibsena w 1° 
Oswalda Alylnga i gorąco był przyjęty przez pW 
bliczność. 


Ze świata. 


Zjazd dziennikarzy ałowiańskich odbędzie $1? 
w dniach 28 do 30 czerwca w Lublanie. Zgłoszć 
nla nadsyłać należy do dnia 20 maja na ręce T° 
daktora Vejvary („Narodni Listy" w Pradze). 

„Wesele“ St. Wyspiańskiego na scenie be” 
linskiej? W numerze kwietniowym miesięczm 
angielskiego, poświęconego sztuce teatralnej, P- 
„The Mask“, wychodzącego we Florencji, W = 
tykule Jerzego Normana p. t. „The energy 9f to 
Germantheatre* znajdujemy ciekawe zostawi o, 
repertoaru tygodniowego teatrów berlińskich w 
siącu stycznin b. r. 

Z zestawienia tego dowiadujemy się, 
ski teatr „Deutsche Theater Kammer Sp 
przeciągu jednego tygodnia wystawił trz 
zy „Wesele* St. Wyspiańskiego. 

Szkoda, że autor rzeczonego artykała ni 
mina, ilo razy przedtem lub później E1809 n = 
le*; gdyż prasa berlińska — o ile nam wiadoóm 
nie zamieściła o tem żadnej wzmianki. p 
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Krajowe „Mydło Macierzankowe“ 


tylko W. Bracha z Tarnowa. 


Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny Środek przeciw wszelkim wyrzntom, pękan 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież głowy it. p. niszczy radykalnie: Gera 1 myd 


e m Skład apt. „Sanitas“ Kraków ui. Długa Nr 


etka 30 cent. 


16. 


A Środa, 29 Kwietnia 1908. 


W tym samym numerze „The Mask“ korespon- 
ntg Warszawy pisze, że „teatr polski zrodzony 
£enluszem St, Wyspiańskiego, obecnie usiłuje być 
Czynnikiem odrodzenia kraju“. Wspominając o ro- 
dyjskim teatrze w Warszawie, zanważa ironicznie 
że „czerpie on natchnienie z wysiłków artystów 
polskich”, ” 
Zmora Ziotego Runa. W ślad za żałobną wio- 
cią o zamordowaniu Andrzeja hr. Potockiego, po- 
tzęły snuć się po dziennikach, komentarze domoro- 
tych prawników, ogromnie przypominające swym 
duchem poszspty kumoszek. Ze szczególnym zwła- 
łzcza uporem, podkreślają niektóre organa prasy 
fakt, że namiestnik w chwili, gdy padł pod kulami 
Mordercy, miał na Bobie oznakę Złotego Runa. Ma 
to być mianowicie okolicznością potęgującą zbro- 
dnię! Typowy przykład rezonowania galicyjskiego 
światka, żyjącego w ciągłej halucynacyi rangi, uni- 
formu, tytała i orderów, Wobec podobnego punktu 
Widzenia, wykrzywione obuwie lub dziury na łok- 
tiach ofiary będą dla mordercy okolicznością łago- 
dzącą. Ależ panowie, chciejcie raz zrozumieć, że 
Życie posiada taką samą cenę dla każdego i że mord, 
boz względu na kim spełniony, na kardynale, czy 
żebraku, jest taką samą zbrodnią. — Tak pojmuje 
istotę zbrodni morderstwa, prawo karne austryackie 
i kodeksy wszystkich państw cywilizowanego świa- 
ta, Prawdziwe Bzczęście dla ludzkości, że nie ukła- 
dali ich ludzie skrajani na miarę służbistych woż- 
nych i portyerów, bo inaczej mielibyśmy całą ga- 
mę kwalifikacyjną zbrodni morderstwa. Zamordowa- 
nie radcy pociągałoby za sobą pewnie karę stosu 
lub łamanie kotem; uśmiercenie dyurnisty groziłoby 
co najwyżej aresztem domowym... 

Większa ilość ofiar, okrucieństwo przy spełnienia 
zbrodni, niskie pobudki, oto co może zwiększyć 
zbrodniczość czynu. Zresztą tak okoliczności łago- 
dzące, jak obciążające, ustawa karna wylicza szcze* 
gółowo, a tem samem nie dopuszcza ich pomnaża- 
nia. Majestat Złotego Runa jest tak niesłychanie 
znikomym wobec majestatu śmierci, iż doprawdy 
nie wart wspomnienia. 

Daleka i kręta droga z Kolchidy do Abdery, a 
jednak znależli się doświadczeni turyści, którzy 
trafili od razu... _ F, Chw. 

Bezpośrednie połączenie Petersburga z Sy- 
beryą. Niedawno jeszcze trzeba było jechać z Pe- 
tersburga do granicy Syberyi to jest do Czelabiń- 
ska, przez Moskwę, Rjazań i Ufę, obecnie zaś zo- 
stała wybudowaną kolej z Petersburga przez Wo- 
łogdę, Wjatkę, Perm do powyżej wymienionej sta- 
cyi. Tą nową linię, około 1.230 kilometrów długą, 
t. j. Petersburg-Wjatka w połączeniu z dawniej 
istniejącą: Wjatka-Czelabińsk skraca się drogę ze 
stolicy Rosyi do Syberyi o okrągło 320 kilometrów. 
Przez wprowadzenie pospiesznych pociągów do Ir- 
kucka zyskuje się 12 godzin czasa w porównaniu 
z trwaniem jazdy przez Loskwę. 

Tunel pod kanałem La Manche. Podług przed- 
łożonego swego czasu parlamentowi angielskiemu 
projektu na wykonanie tunelu podmorskiego cała 
długość razem z dojazdami w Calais 1 Dower wy- 
nosiłaby 48 kilometrów, z czego 39 kilometrów 
znajdowałoby się pod morzem, Tunel ma być wy- 
konany podłag projektu z dwóch rur o średnicy po 
5.50 metrów, a położonych na zwięzłym, wapien- 
nym kamieniu, tworzącym spód kanału, a więc na 
dobrej podstawie, Koszta są obliczone na 400 mi- 
lionów franków. 


rz Te stowarzyszeń. 


Resursa urzędnicza urządza w niedzielę d. 3 
maja uroczysty wieczór ku nuczczeniu Konstytucyi 


| —B-moja.  Program:-1) -©rkieatra 137p:7ps"2)-Błowo 


wstępne wygłosi p. Lucyan Rydel. 3) Trio na wio- 
łonczelę, skrzypce 1 fortepian. 4) Deklamacya. 5) 
Śpiew solo na tenor. 6) Orkiestra 13 p.p. 7) „Ko- 
ściuszko pod Racławicami“ akt trzeci, — Początek 
o godz. 8 wieczór. Bilety są do nabycia w sekre- 
taryacie Resursy. : 

Z klubu pocztowego. W klubie urzędników po- 
ezty i telegrafu w Krakowie odbędzie się w sobotę 
dnia 2 maja uroczysty wieczorek ku uczczeniu 117 
rocznicy Konstytucyi 3 maja z następującym pro- 
gramem: Słowo wstępne prof. dr Balicki; koncert 
mandolinistów; chór; deklamacye; kwartet smycz- 
kowy; śpiewy solowe. Na zakończenie odegraną zo- 
stanie sztuka L. Rydla: „Z dobrego serca*. Począ- 
tek o godzinie 8 wieczorem, — Wstęp dla człon- 
ków 60 halerzy, dla nieczłonków koronę. 

Z Towarzystwa budowy tanich domów dla 
urzędników. Godziny urzędowa zarządu (plac WW. 
Świętych 1. 6) są obecnie: wtorek piątek i sobota 
od 5 do 7 po południu. 

Polskie Kółko kontuszowe. Walne zgromadze- 
mle odbędzie się 10 maja o godz. 3 po południa 
w lokalu polskiego Związku narodawego, Karmeli- 
zka 4, I p. 


Zmarli. 

Józef Gucwa, klerownik szkoły w Woli Prze- 
mykowskiej, w 40 roku życia umarł w Krakowie. 

Dr Jnlian Oipiński, notaryusz i barmistrz 
m. Trembowli i były poseł na Sejm, umarł w Trem- 
bBowii. 

Józet Garwoliński, starszy radca sądu kraj 
1 naczelnik sądu w Brodach, zmarł onegdaj. 

W Warszawie zmarła é. p. Marya z Prażmow- 
skich Dzierżanoweska, znana działaczka na 
polu oświaty, licząc lat 47. 

- Zmarła, z zawodu nauczycielka, obok nauczania, 
pisała dużo w zakrosie pedagogiki, wydawszy Bze- 
reg cennych podręczników polskich, głównie z za- 
kresu historyi i językoznawstwa ojczystego. W osta- 
tnich latach brała szczególnie czynny udział w 
sprawach oświaty, to też powołano ją do zarządu 
Macierzy szkolnej. — Skazana wraz z niektórymi 
członkami tego zarządu na wyjazd za granicę, nie- 
dawno powróciła do krajn, wszukże już z silnie 
rozwiniętą chorobą serca, która też położyła przed- 
wcześnie kres jej pracowitemu i pożytecznemu ży: 
wotowi. 


Niespodziewane mianowanie. Dyrektorem kra- 
jowego archiwum aktów grockich i ziemskich w Kra- 
kowie, mianowany został radca dworu i em. prof. 
uniwersytetu Jagiellońskiego, dr Stanisław Smolka. 

Posada dyrektora archiwam była w ostatnich 
kilku latach nivobsaudzoną, a obowiązki kierownika 
sprawował za remuneracyą adjunkt, dr Stanisław 
Kutrzeba, który przed dwoma miesiącami mianowa- 
ny został nadzwyczajnym profesorem prawa polskie- 
go na uniwersytecie Jagiellońskim. Sądzono po- 
wszechnie, że w myśl ustalonego tradycyą prawa 
zwyczajowego, dyrektorem zamianowany zostanie 
dr Kutrzeba, jako profesor prawa polskiego. Tym- 
tzasem, dzięki wpływom ubocznym, dyrekiorem ar- 
chiwum zamianowany został dr Smolka. Nomi- 
nacya ta nawet w uniwersyteckich kołach obudziła 
usprawiedliwione zdziwienie. 


Rada szkolna krajowa zamianowała w szkołąch ludo- 
"ych: Włodzimierza Bieleckiego, nauczycielem 6-klaso- 


wej szkoły w Makowie; Stanisława Boratyńskiego, nau- 
czycielem 5.klasowej szkoły męskiej w Grybowie; Kaxi 
mierę Wikarską. nauczycielką 5-klasowej szkoły w Za- 
błotowie; Michała Kiernickiego i Michała Jamrosza, nau- 
czycielami a-klasowej szkoły „na Bałkach* w Śniatynie; 
Helenę Michalską. nauczycielką G-klasowej szkoły w Je- 
żowem; Józeta Fasnachta, nauczycielem kierującym 3-kla- 
sowej szkoły w Robctyczach; nauczycielkami szkół 2- 
klanowych: Helenę Wojtyżankę w Luaboczy; Melanię 
Terlikiewiczównę w Rącznej; Katarzynę Będzińską w 
Radziechowach; Olgę Koczużową w Trzcieńcu; Stefanię 
Semschównę w Spytkowicach; Helenę Madejską w By- 
strej; Apolonię Jędrnsiakową w Binarowej; nauczyciela- 
mi i nauczycielkami szkół I-klasowych: Józefa Kocana 
w Świstelnikach; Antoniego Świdnickiego w Szpikłosach; 
Eugenię Kaziewiczównę w Horodzie; Juliannę Zajaciównę 
w Małnowskiej Woli; Julię Brykajłównę w Nienadówce 
górnej; Jana Pańkowa w Suchodole; Paulinę Kostowie- 
cką w Lipie; Wojciecha Świguta w Cieniawie; Zacharya- 
sza Kajetanowicza w Słobódce; Franciszka Janickiego 
w Roztokach; Władysława Gadowskiego w Dąbrówkach 
niemieckich; Jana Wlazłę w Bodzanowie; Wandę Ha- 
czewską w Wołczyszczowieach; Mieczysława Markiewicza 
w Ciśnie; Bronisławę Bielowską w Pętnej; przeniosła: 
Zygmunta Szybowskiego. nauczyciela kierującego 2-kla- 
sowej szkoły w Skawie. na równorzędną posadę do 2-kla- 
Bowei szkoły w Pcimin; Pawła Bąka, naaczyciela kieru- 
jącego 2-klasowej szkoły w Hałonowie, przydzielonego na 
posadę kierownika do 2-klasowej szkoły w Poimiu, na 
równorzędną posadę do 2-kłasowej szkoły w Skawie; Ma- 
rye Zaleską, nauczycielkę I-klasowej szkoły w Chmielo- 
wie, na równorzędną posadę do szkoły w Stratynie, 


Repertoar teatru miejskiego. 

We czwartek: „Król Stanisiaw August", 

W piątek: „Car Samozwaniec*. 

W sobotę: „Godiwa*, dramat w 3 aktach Leapolda 
Stafla (występ Tarasiewicza). 

W niedzielę po poładniu: „Chmury*; wieczór: „Kor- 
dyan* (występ Tarasiewicza). 

Z kalendarza, We czwartek: 30 kwietnią: Katarzyny 
Ben. p.; w piątek 1 maja: Filipa i Jakóba ap.; w sobotę 
2 muja: Zygmunta kr. i Atanazego. 

Wsckód słońca 29 kwietnia o godzinie 4 min, 91, za- 
chód o 6 m 58; długość dnia 14 godzin min. 32. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 28 kwietnia ter- 
mometr doszedł od — 08 do + 81 C.; barometr wa- 
hał się. 

Dnia 29 kwietnia o godz. 7 rano stan barometru 7387 
~ termometru 6'8 C.; wiatr zachodnio-południowo-za- 
chodni, 


E. Gabryelska, Krzysztofory, 
EMraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
oen najniższych. pa = 


Dział ekonomiczny. 


>< Targ na bydło rozpłodowe. Dzisiaj w uje- 
żdżalni p. Targowskiego przy ul. Rajskiej otwarty 
został dwudolowy targ na bydło rozpłodowe, Jest 
to z rzędu szósty targ, urządzony staraniem komi: 
tetu krakowskiego Towarzystwa rolniczego. — Na 
targu przedstawiona są liczne sztuki hodowlane, 
mianowicie przedewszystkiem buhaje, następnie kro- 
wy i jałówki ras: fryzyjskiej, oldenbarskiej, Simen- 
tal oraz Bern - Simental, wreszcie rasy czerwonej 
polskiej, jak również ńwinie rozpłodowe rasy wost- 
futakiej w wieka od 5 miesięcy do jednego roku. 
Pomiędzy buhajami znajdaje się kilkanaście sztuk 
po rodzicach importowanych. i 

Z targiem połączone jest premiowanie doprowa- 
dzonych na targ buhajów I knurów, mające na ce- 
lu rozszerzenie krytycznej oceny materyału hodo- 
wlanego i danie hodowcom wskazówek co do kie- 
ranka hodowli I wyboru sztuk rozpłodowych. Targ 
dzisiejszy otwarł przemową prezes Towarzystwa 
rolniczego Zdzisław hr. Tarnowski, Zjazd obywa» 
teli bardzo llezny, transókcye idą żywo. Od runa 
dnia dzisłejszego urzędują trzy komisye jarorów, 
celem rozdziału nagród (dyplomy, medale i t. p.) 
między właścicieli najładniejszych sztuk bydła, 

> Dywidendy kolel północnej. Z Wieduia do- 
noszą: Rada nadzorcza kolel północnej im. ces. Fer- 
dynanda zatwierdziła na dzisiejszem posiedzeniu 
przedłożone przez dyrekcyę rachunki za rok 1907. 
Na ich podstawie obliczono, że czysty zysk za rok 
1907, wraz z zyskiem przeniesionym z roku 1909, 
wynosi 19,866.768 koron. Rada administracyjna 
zaproponuje generalnemu zgromadzeniu, które się 
odbędzie 29 maja, dywidendę 207:50 K za akcyę. 
Kupony będą płatne 1 lipca po 215 K za całą 
ukcyę. 

>< Zmiany w rozkładzie jazdy. Dyrekcya kolel 
państwowych ogłasza: Z dniem 1 maja zaprowadza 
się na wszystkich liniach kolei państwowych w Ga- 
licy f na Bukowinie nowy rozkład jazdy z nastę- 
pującemi najważniejszemi zmianami; 

Pociąg osobowy Nr 19 wychodzący z Krukowa 
do Lwowa o godzinie 10.30 wieczorem został przy- 
spieszony I wskutek tego nie będzie się zatrzymy- 
wał w Btacyach: Podłężn, Kłajn, Biadolinach, Bogu- 
miłowicach, Czarnej i Trzcianie I na przystankach 
Grodkowice, Rzezawa, Grabiny. — Pociąg osobowy 
Nr 25, wyjeżdżający obecnie z Krakowa o godzi- 
nie 3 po południa i korsujący tylko do Słotwiny, 
został przedłużony aż do Tarnowa i uzyska w Tar- 
nowie wskutek przyspieszenia bezpośrednie połącze- 
nie do Szczycina, Stróż, Nowego Sącza, Jasła t Za- 
górza, a w sezonie letnim | do Muszyny-Krynicy. 

Między Krakowem a Wieliczką została zaprowa- 
dzoną nowa para pociągów osobowych Nr 414, od- 
chodzący z Wieliczki o godzinie 8 po południa, a 
przyjeżdżający do Krakowa o godzinie 3.30, 1 Nr 
413, odjeżdżający z Krakowa o godzinie 11.10 
w nocy a przyjeżdżający do Wieliczki o godzinie 
11.40. Pociąg Nr 414 ma w Bierzanowie połącze 
nie do przedłożonego po Tarnów pociągu Nr 25, 
u w Podgórza-Płaszowie w sezonie letnim do po- 
ciągu Nr 1020 do Zakopanego. Pociąg Nr 413 ma 
w Podgórzu-Płaszowie połączenie od pociągu Nr1021 
z Sącza i z Zukopanego. — Między Krakowem 
a Zakopanem i Rabką będą kursowały po- 
ciągi pospieszne od dnia 15 czerwca bez przerwy 
do 10 września w obu kierankach. Odjazd z Kra- 
kowa o godzinie 7.15 zrana, przyjazd do Rabki o 
godzinie 9.54, a do Zakopanego o godzinie 11.25 
przed południem i odjazd z Zakopanego o godzinie 
4.09 po południa, z Rabkl e godzinie 5.34 po po- 
łodn'u, 8 przyjazd do Krakowa o godzinie o godz. 
8.10 wieczorem, Pociągi te mają połączenie od, 
względnie do pociągów pospiesznych Iwowskich, 
wiedeńskich i warszawskich i będą się zatrzymy- 
wały w stacyi Kalwaryi dla połączenia z pociąga- 
mi kolei Północnej, — Na szlaku Dębica- Rozwa- 
dów-Przeworsk zaprowadza się trzecią, popołudnio- 
wą parę pociągów osobowych a połączeniami do po: 
ciągów pospiesznych I osobowych głównego szlaku 
Lwów.-Wledoń. 

Co do pomniejszych i szczegółowych zmian mo- 
łua się poinformować ze ściennych rozkładów ja- 
ady, wywieszonych we wszystkich stacyach I z kie- 
szonkowego rozkładu jazdy, który nabyć można we 
wazystkich kasach osobowych, 

>< Najbliższe postoje wystawy ruchomej Li- 
gi pomocy przemysłowej, połączone z wieczornomi 


NOWA REFORMA. 


4 [ 5 maja b. r. (wiec 4 maja), w Chrzano- 
wie 6 i 7 maja (wiec 6 maja), w Żywcu 819 
maja (wiec 8 maja), w Kętach 101 11 maja 
(wiec 10 maja). ~ ś 


` 


Z miejskiej centralnej targowfcy na bydio w Krakowie. 
Kraków, 28 kwietnia, Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 105, cieląt 836, owiec i kóz —, nierogacizny 
167; razem 607 zwierząt, Płacono za jeden cetnar mo- 
tryczny żywej wagi: buhaje od 70— do 74'—, woły 
68*— do 16—, krowy od —*— do ——, jałownik od 
40*— do 46*—, cielęta od —— do ——, nierogacirnę 
tuczną od —'—= do —'—; bitej wagi: nierogaciznę od 
116— do 146'-, Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: woły z paszy od 140— do 875—, krowy od 
90-— do 410—, bukaje i jałówki od 60— do 170*—, cie- 
lęta od 14— do 68—, owce i kozy od —— do ——. 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco- 
wą konsumcyę 4/9 sztuk, na kossumcyę innych gmin 
kraju 128, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
—, na eksport za granicę kraju mierogacizny —. |. 

(eny powyższe obliczomo bez opłaty akcyzowej. 

Cennik ziemiopłodów. Kraków, 28 kwietnia. Płacono za 
100 kg. netto: Pazenica biała 23-80 do 2460, orerwona 
i żółta 2860 do 2450, węgierska 24-80 do 25:00; żyto 
krajowe 19:20 do 21-00, węgierskie 21-30 do 22950; ję- 
ozmień na krupy 14'230 do 16'00, browarny —— do ——, 
na paszę 12'60 do 18:60; owies z opłatą akcyzową 16°10 
do 16:50; proso 14— do 14'80; jagły 44— do 26—; tam 
tarka 16'60 do 18:20; kukarydza 16:70 do 1620; groch 
2200 do 29—; fasola 16— do 2750 wyka 1440 do 
15'60; rzepak zimowy —'— do —*—; koniczyna ne- 
sienna czerwona 140— do 210—, biała 60— do 100—; 
tymotka 86— do 62'—; esparsetta —*— do ——; 80- 
czewica 20'— do 44—; słoma 6— do 7'60; slano 9*— 
do 10:00; koniczyna pastewna 11'20 do 19:00; ziemniaki 
4— do 480; jaja za kopę 3*— do 840; masło za I kg. 
FGO do 280; spirytus na 95° Tralesa za 1 hl, —— do 
310:—; okowita na 75° Tralesa —*— do 170—, 

Wiedeń, 28 kwietnia. Cukier taby 2690 do 27*—; cu- 
kier na grudzień 23:86 do 2396. Nafta niezmieniona, 
Spirytus niczmreniony 61-80 do 6240, 

Budapeszt, 29 kwietnia, Pszenica na kwiecień —*— do 
—*—, pBzenica nu maj 11:66 do 11'66, pszenica na pa- 
śdziemik 970 do 871; żyto na kwiecień —— do 
——; żyto na maj 992 do 993, żyto na październik 
8'41 do 8'43; owios na kwiecień 7-08 do 7-10, owies na 
maj 668 do 659, owies na październik 6'50 do 6'51; 
kukurydza na maj 6623 do 6'63; rzepak na sierpień 
17:80 do 1740. 

Oferty mierne, chęć kupna lepsza, nsposobienie silne, 
pogoda niestała, i 


1 
Kronika lwowska. 
] "Lwów, 29 kwietnia. 

Sledztwo przeciw Siczyńskiemu toczy się w 
dalszym ciągo. Wczoraj przesłachał radca Berson 
Siezyńskiego I jego dwie siostry, Irenę i Ołenę. 
Termin ukończenia Śledztwa nie da się przewi- 
dzieć, 

Siczyński za zezwoleniem władz sądowych otrzy- 
muje książki do czytania, o które bardzo się dobi- 
ja. Naturalnie żądane przez niego książki, podle- 
gają wpierw dokładnej kontroli. Niedawno przeczy- 
tał „Listy z Afryki* Sienkiewicza. Wczoraj podano 
ma zbiorową książkę, wydaną przez Józefa Melne- 
ka p. t. „Russen über Russland“. Książka obej- 
muję kilkanaście artykułów najrozmałtszych auto- 
rów, © uniwersytetach, wsi, kościele, sztuce i poli- 
tyce w Rosyf. — Książka zawiera również artykuł 
prof. Andrzeja Hruszewskiego o Starorasinach. 

Slub. Wczoraj odbył się we Lwowie w kościele 
św, Mikołaja ślab p. Witolda Siebera, koncepi- 
sty magistrata lwowskiego, tyna p. Maurycego Sio- 
bera z Krakowa, z panną Janiną Koszawską zna- 
ną z estrady pianistką i nauczycielką muzyki, — 
W pięknie udekorowanym kościele podczas nuróczy- 
stości tej chór „Echa“ odśpiewał „Veni Creator“, 
Mszę Concona na głosy Żeńskie odśpiewały uczen- 
nico zakłada p. Niedziałkawakiej; nolo wykonała p. 
Stefania Brzezińska. Podczas uczty weselnej prze- 
mówił nader podnłośle ka. Jagałło ze zgromadzenia 
00. Zmartwychwstańców. 


Repertoar teatru lwowskiego. 

We czwartok: „Traviata“, 

W piątek po południu: „Ślaby panieńskic”; wieczór: 
„Czar walca“, 

W zobotę po południa: „Kościuszko pod Racławicami"; 
wieczór: „Werther“. 

W niedzielę po południa: „Halka*; wieczór: „Mazepa“. 


MERY TE) ROEE, 
Ostatnie wiadomości. 


— Depnutacya polska z zabora pru- 
skiego w Watykanie. Z Rzymn donoszą: 
Podczas posłachania, udzielonego przez papieża 
biskupowi sufraganowi poznańskiemu, ks. Li- 
kowskiemu i deputacyi, złożonej z dwudziestu 
dyecezyan poznańskich, biskap odczytał adres, 
zawierający życzenia dła papieża z powodu je- 
go jubileuszu kapłaństwa. 

W odpowiedzi na adres Pius X oświadczył: 
„Papież jest ojcem dla wszystkich, ale jak w ro- 
dzinie dziecko chore przekłada się nad inne, 
tak i Polaków, jako cierpiących, o- 
taczam opieką szczególną”. —. 

Po oświadczeniu tem, papież uspokoił depu- 
tacyę i zapewnił ją, że nic nie uczyni sprze- 
cznogo z interesami religijnmemi Polaków. 

Wiadomość o tem oświadczenia Piusa X za- 
niepokoiła prasę niemiecką. Korespondent ber- 
lińskiego „Tageblattu* zaraz też pospieszył u- 
spokoić ewentualne obawy co do stanowiska 
Watykanu w sprawie prusko-polskiej. Telegra- 
fuje on swemu pismu, co następuje: 

„Ponieważ prasa polska zapewne wyzyska te 
słowa papieża dla celów narodowo-agitacyjnych, 
stwierdzam, „| RA s konk 1 mi ryj: 

je 8 adnego 

aiara N W kołach WD Oai miiaja, że 
papież pragnął jedynie z wdzięczności za zło- 
żony mu hołd powiedzieć deputacyi polskiej 
„coś przyjemnego”. Poza tem Watykan co do 
kwestyi polskiej w Prusiech mie zmieni swego 
stanowiska i przestrzegać będzie jaknajści- 
ślejszej neutralności, tem bardziej na- 
wet w przyszłości niż dotychczas — ze wzgłę: 
du na wizytę księcia Bfłowa*. 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiaromości „Nowej Reformy“ 


z dnła 29 kwietnia. 


Wiedeń. Księżniczka Gizela bawarska i ks. 
Konrad przybyli tu dzisiaj z Konstantynopola 
i stanęli w Schoenbrunie. 

Petersburg. Król szwedzki przybywa jutro 
popołudniu do Rewla, gdzie go przyjmie w. ks. 
Michał, poseł szwedzki i świta honorowa. 


Nowy namiesiaix. 


Widdeń. O godz. 11 przed południem cesarz 
zaprzysiągł dra Michała Bobrzyńskiego 
w charakterze namiestnika Galicyi. Przy tym 


wykładami o przemyśle, ilustrowanemi obrazemi!akcie interweniowali bar. Gudenms i minister 


świetlnemi, odbędą się: w Wieliczee w dniach 


Bienerth. Po odebraniu przysięgi cesarz przy. 
ją} namiestnika Bobrzyńskiego na specyalnej 
audyencyi. í 

Wiedeń. Dziś popołudnia o godzinie 5 odbe- 
dzie się posiedzenie Koła polskiego, ną które 
przybędzie nowy namiestnik dr Bobrzyński, 
aby się pożegnać jako poseł. Namiestnik wraca 
do Galicyi jutro wieczorem. 


Niesnaski w klubie ruskim. 


Wiedeń. Klab ruski obradował dziś od go 
dziny 10 do 1 w południe, poczem obrady od- 
roczono do godz. 4 popołudniu, Obrady, jak 
słychać, były bardzo burzliwe. Dotyczyły one 
nietylko kwestyi, jakie stanowisko zająć ma 
klab ruski wobec nominacyi dra Bobrzyńskie- 
go, lecz także sprawy ruskich wniosków 
nagłych. Umiarkowani, obawiając się, że w 
dyskusyi nad temi wnioskami omawiane będzie 
obszernie także zamordowanie śp. br. Potockie- 
go, żądali cofnięcia tych wniosków, a- 
żeby uniknąć takiej dyskusyi; radykalna grupa 
we domagała się podtrzymania wnio- 
sków, 


Narady Niemców. 


Wiedeń. Dziś wieczorem odbędzie się posie- 
dzenie niemieckiego komitetu „dziewięciu“. Na 
posiedzenie to mają przybyć także ministrowie 
Derschatta, Marchet i Peschka. Ogól- 
nie przypisują posiedzenia temn wielką donio- 
słość polityczną; większe jednakże zajęcie budzi 
ogólnie znana interpelacya hr. Thuna. 


Nowa gwiazda. 

Wiedeń, „Die Zeit" otrzymuje informacyę od 
jednego członka lewicy Izby panów, który twier- 
dził, że niezadowolenie z rządów bar. Becka u 
prawicy ma swoje źródło we wschodzącej 
na horyzoncie politycznym „gwic 
ździe*, która coraz większy wpływ wywierać 
zaczyna na stosunki. Osobistość ta gądzi, że 
parlament powszechnego głosowania musi być 
w inny i silniejszy sposób kierowany, i że na- 
stapiła chwila usuniecia br. Becka a zastąpie- 
nia go inną osobistością. 


Nominacye w armii, 


Wiedeń. Dziennik rozporządzeń dla armii 0- 
głasza nominacyę 20 fełdmarszałków pornczni- 
ków, 30 generał majorów, 55 pnłkowników, 
113 podpułkowników, 160 majorów, 179 kapi- 
tanów i rotmistrzów I kl, 376 kapitanów i rot- 
mistrzów II kl, 432 pornczników, 384 podpo 
ruczników, 109 rezerwowych pornczników, 113 
rezerwowych podporuczników, ~ 


Kartel naftowy, 

Wiedeń. „Fremdenblatt* donosi, że w przy- 
szłym tygodniu odbędzie się konferencya rafi- 
nerów nafty w sprawie nowego kartelu. 
Widoki mają być korzystne. 


Z Sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. Sejm węgierski wybrał wicepre- 
zydentami ponownie Rakowsky'ego i Navaya. 

Poseł Nagy wniósł między innemi interpe- 
lacyę do prezydenta ministrów w sprawie za- 
rzutu ministra sprąw zagranicznych, że na Wę- 
grzech żyje wielu ludzi w kołach politycznych, 
którzy są płatnymi agentami rządów paryskie- 
go, petersburskiego i belgradzkiego. Interpelan- 
ci zapytują, jakie stanowisko zajmuje prezydent 
ministrów wobec tych zarzutów ministra spraw 
zagranicznych i czy, jeżeli zna nazwiska tych 
osób, zechce je wymienić, aby je usunąć z ży- 
cia publicznego. — Interpelanci zapytują także 
prezydenta ministrów, jakie zajmuje stanowisko 
wobec rucha wszechniemieckiego i rumuńskiej 
irredenty. 


- Z Chorwacyi. 


Zagrzeb. Wczoraj odbyła się konferencya ko- 
alicyi serbsko-chorwackiej. W szczegól- 
ności zwracano sią ostro przeciw zarzntowi, 
jaki dr Rauch podniósł przeciw samodzielnej 
partyi serbskiej, która należy do koalicyi, Za- 
rzneając jej tendencyę zdrady stann, Po dłuż- 
szej dyskusyi postanowiono z ca'ą stanowczo 
ścią wystąpić przeciw temu zarzatowi i oświad- 
czonńo solidarność z ową partyą. Dalej uchwa- 
lono prowadzić walkę przeciw rządowi 
aż do skutku a nadto postanowiono wezwać do 
składek dla wspomożenia studentów, którzy 
utracili stypendya. 

Pożar lasu. 
"Wielki Warażdyn. W okolicy miasta stoi 
w płomieniach las rzym.-kat. biskupa. Ogień 
podłożono, i 


Wydalania z Niemiec. 


Hamburg. Policya wydaliła ztąd 19 austrya- 
ckich a 3 rosyjskich poddanych, jako 
natrętnych cndzoziemców, 

Ze Szleswika donoszą, że policya wydałiła 32 
rosyjskich i polskich robotników 
kolejowych i zakazała zatrudniać galicyj- 
skich «robotników przy budowach kole- 
jowych "i 


Watykan a Rosya, 


Salzburg. Do organa biskupa salcburskiego 
„Kirchen Ztg* donoszą z Rzymu, że wskutek 
samowolnego rozwiązania kapituły wileńskiej 
stosunki między Watykanem a rządem 
rosyjskim tak się zaostrzyły, że grozi zu- 
pełne zerwanie stosnnków dyploma- 
tycznych. 


Choroba Tołstoja. 


Petersburg. Tolstoj znowu ciężko zachorował. 


Do Jasnej Polany odjechali lekarze z Moskwy. | 4 


Podróże króla Edwarda. 
Barlin. Do „Vessische Ztę* donoszą z Petars- 
burga, że król angielski Edward przybędzie 
tam na dwór carski w sierpnin r b. 


"ZE 
. Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
- redakcyi), 


Docent dr Erwin Mięsowicz 
powrócił. 


Przez więcej, niż 5000 profesorów wazy. 
stkich cywilizowanych krajów uznane se 
świetne, jako najskuteczniejszy úre dob 
~ wzmacniający i orzeźwiający... 


. 


Broszurę tę za darmo opłaconą wysyła Główne 
zastępstwo: B. BRADY, Wiedeń I, Fleischmarkt 4 


2123 2 6 


Podziękowanie. -~ 
Nie mogąc każdemu z osobna wyrazić podzię- 
kowania, składamy je wszystkim tym, którzy 
czy to przez wzięcie udziału w pogrzebie ś. p. 
drogiego nam syna Maryana, b. ucznia VII kla- 
sy gimnazyum III, lub w jakikolwiekbądź inny 
sposób przyczynili się do ukojenia boleści na- 
szej po ciężkiej stracie. Ślemy je w szczegół- 
ności: Wnym Panom Tomaszowi Sołtysikowi, 
radcy szkol, dyrektorowi gimn. III, ks. Anto 
niemu Siudzie, katechecie III gimn., ke. Rudol 
fowi Kraupie, W. P. Profesorom "oraz Kolegom 

Zmarłego, kończąc serdecznem „Bóg zapłać”, 
= Zmudowie z synami. 


kancelara alvokata Dra Heisan Patien 


przeniesiona została” 2422 1 3 

do domu przy niicy Grodzkiej, L. 9, 
(dawniej biuro adw. Dra Frihlinga). 

świeżo odnowione, składające 


Mieszkanie się z 5 pokoi z 3 wejściami, 
2 przedpokoi, balkonu, 2 watterklosetów i kuchni, 
z instalacyą i świecznikami elektrycznymi na 
I piętrze przy ulicy Długiej 1. 15 od 1 maja 
do wynajęcia. Wiadomość ul. Krupnicza 1. 13, 
dom na lewo. 


Dr Oładysłuw Murczyński, 


były sekundarynsz szpitala św. Łazarza, ordy= 
nuje w chorobach wewnętrznych od 3—4 po- 
południu. Ul. Sienna 7. Telefon 617. 


LECZNICA Dr TARNAGOSKIEGO 


w Kosowie 


(stacya kolei Zabłotów) otwarta od 1 maja do 
końca pażdziernika. 2276 5 0 


Leczenie wodą, kąpielami powietrzno-słoneczne: 
mi, dyetą (także jarską i owocową), gimnastyką 

. przysposabianie do życia higienicznego. 
Prospekty w księgarni Gebethnera i Wolfa, 
ordynuje w tym sezonie w 


Dr Emil Minz Cieplicach Trenczyńskich, 


jak lat ubiegłych, od 6 maja. Hans UGsnay, 90. 
Š 2330 2 10 


Adwokat Br RUDOLF FRÜHLING 
przeniósł swe binro do domu 


przy ul. Wiślnej 8 w Krakowie, I p. 
Profesor dr Reiss 


dyrektor kliniki chorób skórnych i wenerycznych 
powrócił i ordynuje przy ul. Krupnicza, I. 5, 
od godz. 3—5. 


Dr Karol Smoleń 
otworzył 


Kancełarzę adwokacką w Chrzanowie. 


Giełda. ; 
Wiedeń. (Tel. „N. Ref.*). Zamknięcie o godz, 8. 
Akeyo: 

. Zakł. kredyt. 632 60 | Oblig. , indemn. — — 
z z n «749 — | Renta majowa . . 07 GO 
Augłobanka . . . 299 60 Anustr. Renta kor. „ 97 40 
Umionbanka . . . 639 — | Weg. , + a MIE 
Laenderbanku . .458 —|66 |, Listy T. kr. e. 94 36 
Bankvereinu . . 524 75 | 49, Listy bip. #4 60 
Bodeneredit , „1088— tihle ew o= 
Gal. Banku hipot. „569 — jö w = „n, 110 50 
Kolei państw, . « = z i% u nn Kraj. = z 

. nm m EJ 

B me as . 417 — 4e Gal. Obl. prop, 87 75 

. .5630— | 4° Gal. poż. kr.18938 98 25 

M A „572 — | 4°), Poż, m. Lwown 24 96 
Alpiny . «: » > . 686 25 Losy turecie , . .187 60 
Rima Moranyi 560 60 |Marki „ . „ „ „117 62 
Prag. Tow. żel. . . 26 56| Ruble „ . - - + 261 60 
Fabryki broni . 545 — | Roayjake pożyczka . 24 80 


Tarockie tytoniowe „ 407 — 
Gal. Tow. kop. n, „53% — 

Usposobienie: Po silnym 
roalizacye 
CE E 

Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, 
s 29 kwietnia (godz. 1 w południe.) 


przebiegu osłabiły wkońcu 


L Waluty, (płacą żądają 
Ruble papierowe. . . « « « » « e. -Øl 26 252 95 
Marki niemieckie. . . « e s « « + « „117 30 26 
Franki papierowe . . . . . 1a + « w BASE sr 1 
Dwudziestofrankówki w złocie, . . . . 19 10 '19 20 
I. Listy zastawne. „a i 
isty sastawne prem. Banka hipot FN — 
tej, Listy tę Banku hipote « - į eri 3 ~ 
0 Listy zastawne Banku krajowego = x 103 — 
o , n 4 85 75 
4% Listy sast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 96 75 97 76 
4o a AM n » 4l-letn. ©7 50 98 60 
dą u a n ns n » Śl-letn, 94 — 95 — 
M. Obllgacye | pożyczki. s 
49, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 97 % 9 
4%, Pożyczka krajowa z r. 1793. . . „ 95 75 z p 
AW miasta Lwowa . e- * *_ 
«ji, Obligacye Komunalne Baku kraj. 100 — 190 76 
LYA E kolejowe. s « « « * * , 
v Losy 
Losy missta Krakowa . - « « « « « 115 — 138 — 
V. Akoye. 

Banku hipotecznego we Lwowie . 567 — 52 — 
= a kolei Lwów-Czerniowce-Jassy e „568 — 5671 — 
VI. Publiczne zapisy długu. 

4*/, wspólna renta papierowa . . . . . 97560 98 — 
a. „n  frebrna , , . a.. 8740 9790 
4', renta koronowa austryacka . . . . 97 80 97 80 
4% węgierska . . . . 98 926 98 78 
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PASKI najnowsze WOALKI, ŻABOTY, KOŁNIERZYKI, RĘKAWICZKI. mavu Anastazy FRONCZ 


==> POŃCZOCHY, PARASOLE, TOREBKI damskie najnowsze 


EF 


wyborze najtaniej 


Kraków, Floryańska La 17, 


4 Nr. 198. 


Nauczycielka 1 Poznańskiego 


udziela od 3 maja lekcyi jęz. ojczyst. francu- 

skiego, ang. i niem. tak dorosłym jak i młodz. 
Szkol. BHż. wiad. uL Felicyanek l5, II. 
'lamże jest od 1 maja pokój z utrzymaniem 

1 osob. wejściem do wynajęcia. 2412 1 2 


BRRRRER 


Potrzebna 


panienka 


uzdolniona w białem szyciu i dziewczęta 
do nauki. Wiadomość ul. św. Sebastya- 
na 5, I p, oficyny, Kraków. 24112 


Portyera hotelowego 
władającego językiem polskim i niemie- 
ckim, poszukuje się. Wymagana pier- 
wszorzędna kwalifikacya. Zgłoszenia 
pisemne pod: „Portyer 612“ przyjmuje 
GłŁ Agencya Dzienników i Ogłoszeń, 
Kraków, Sławkowska 2. 2407 1 8 


49.000 Koron 


“w całości iab częściowo do ulokowania na hi- 
potoki reałności w Krakowie lub dobra ziem- 
skie ma kancelarya sdw. Ora Piotrowskiego, 
Kraków, św, Anny 11. 2402 1 6 


-Dee szkół (rednich 
lat około 14, znajdzie umieszczenie wraz £ ca- 
łem utrzymaniem, opieką rodzicielską i kore- 
petycyą nauczyciela — jako praktykant han- 
dowy u firmy Jan Muszyński, Lwów, Gro- 
dzickich 3. 2380 1 2 


Zakład art. fotograficzny 


ST. STADLERA 


posznkaje zdolnego Kopłsty 1 prakiy- 
kanta. Kraków. Karmelicka 15. 2410 13 


NAKOMITE 


Czekoladki: nadziewane i napełniane 
masami, likworami, pomadką lub też 
zupełnie nienadziewane w rozmaitych 
smakach i gatunkach za */, Kg K 
1:20 i K 1:50. 
FABRYKA CZEKOLADY 


Jana Michalika 


Floryańska 45. Tel. 466. 846 7 0 


WIKTOR RARAN) 


skład tortepianów, pianin i karmozium, 


poleca 516 88 0 


najlepsze Instrumenta 
firm Krajowych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ro- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


Pół wieku blisko prowadząc moją 
HERBATĘ z Rączką, znalazłem uznanie 
— P.T. Publiczności, dowodem coraz 
to większe jej zapotrzebowanie. 
Starałem się nabywając i spro- 
wadzając 
HERBATY pod warunkami możliwie korzy- 
stnymi, zadawalniać się małym 
zyskiem. 
Jednak od kilku miesięcy 
HERBATY znacznie podrożały, wobec czego 
niektóre tańsze gatunki w cenie 
podnieść musiałem, a pragnąc 
utrzymać nadal dobrąopinię moich 
HERBAT z Rączką i nie zastępując 
ich gatunkami wątpliwej jakości, 
polecam zmiany ta uwzgiędnieniu 
P. T. Pabliczności. 
HERBATY z Rączką są wszędzie do na- 
bycia. 


JULIUSZ GROSSE 
w Rrakowie, Rynek, Pałac Spiski, 


Przestrzegam przed naśladownictwem i podra- 
bianiem mojej marki ochronnej. 1068 12 0 


ZB DY BBY 


Poszukuję 


do kupua domu z ogrodem w okolicy Krakowa 
w pobliżu stacyi kolejowej.: Wiadomość pod 
N. N. poste restante Kraków. 2365 1 3 


Lioiny Subiekt cukierniczy 


do ciast i pierników potrzebny do fa- 
bryki wyrobów cukierniczych Józefa 


Siermontowskiego w Krakowie. 
2408 1 3 


800 koron nagrody 


micznej dyetaryusza, inkusenta lub podobnej 

(może być póżniej i na prowincyi). 

wne studya i świetne rekomendacye. 

cya zapewniona pod słowem honoru. W'iado- 

ków 1, za okazaniem kwita inseratowogo. 
2296 8 4 


15. Becembre. 


Est-ce quo vous navez-pas remarqué mes 


Tout de suite après avoir reçu Totre lettre, 
jai vous fait savoir daas le journal du 10 avril, 
que j'ai róponda sous le chifire nommó dans 
vatre lettre: Ma.... 15, posie restante, comme 
|| le mois fóvrier, dans la ville de T Faites 
mv savoir! Mille baisers. ń 


EIPS TEUGIY 
m 


gatunek Nr 1 kor. 2; 
Nr 2 kor. 150; Nr 3 
kor. 1; 10.000 szt. z ga- 
tunku 3-go kor. 720; 
1000 marek każda inna 
kor. 22 -|- opłata pocztowa. Zbiera- 
czom w celu kompłetowania zbioru wy- 
bór na arkuszach. Albumy, podlepki 
gumowe wysyła Eugeniusz Szczerban, 
Rzeszów. 2315 8 0 


Akuszerka 


z Warszawy, bardzo zdolna, poleca się. 
A. P., ul. Krowoderska 25, Kraków. ' 
- 2416 1 8 


Do egzaminu 


z rachunkowości państwowej i bu- 
„chalterył kupieckiej pojed. i podwój. 
przygotowujs w jaknajkrótszym czasie Sta- 
nisław Burnatowicz, kw. c. k. urzędnik 
rachunkowy. sądowy i zw. lustrator Stowarzy- 
szeń zarob. i gosp., byty dyrektor Banku (Sto- 
warz. zarobkowego) w Krakowie, ul. Diu- 
ga l. 19, I piętro. 198 42 0 


- NADZOYCZAJNE 
OALNE ZEBRANIE 
tułonków Towarzystwa Wzajemnej Pomocy 

„PROWiDENTIA” 


odbędzie się w niedzielę dnia 3 maja 

b. r. o godzinie 9-ej przed połndniem, 

w razie zaś braku kompletu o 10-ej 

tego samego dnia z następującym 

Porządkiem dziennym: 

1) Uzupełnienie wybora Zarządu, komi- 
syi rewizyjnej oraz sądu polubow- 
nego; 

2) Zmiany statutów. 


Bielidła do zębów 


zdumiewającego wynalaz- 
ku amerykańskiego uczo- 
nego, prof. Dra Wooda, 
można teraz dostać także 
w Europie. „Bielidło do 
zębów“ czyni niezawodnie 
żółte i czarne zęby łśniąco ) 
białemi, usuwa kamieź z zębów, zapobiega 
próchnienin zębów. bołowi i tworzeniu się 
kamienia, wamacnia zęby. Nieszkodliwe an- 
tyseptyczne działanie. Odświeża usta. „Bie- 
lidła do zębów“ kosztuje dawka tylko 1 K, 
3 dawki 250 K, 6 dawek 4 K. Wysyła za 
zaliczką lub po otrzymaniu należytości skład 
ii M. Feith Nachf., Wiedeń, VI, Maria- 


iiferstrasse 45. 1900 8 8 


| 
NA RATY? 


Dyrektor: 
y tto *_. | Leksykony Brockhausa i Meyera, najświeższe 
R. Pawlikowski, | *sdunie, dzieła naukowe, techniczne, lekarskie, 
Ja ZER 


Koron 325.000) x: 


ckim. Wszelkie najnowsze dzieła najwybitniej- 
tytułem głównych wygranych w 


szych pisarzy polskich i obcych. 
NOWOŚCI MUZYCZNE. 
9 ciągnieniach na rok 9 6 
dają następujące trzy oryginalne losy: 


Dostawa bez żadnych zadatków na spłaty w 
Włoski io8 czerwonego krzyża, 


Sarbski państw. los tytoniowy. 
Los Josziv „Dobrego serca“, 


Najbliższe trzy ciągnienia już dnia 
1, 14 i 15 maja 1908. 


3 Wszystkie trzy oryginalne losy ra- 
H zem za gotówkę 78-50 K lub na 


30 rat miesięczn. po K3*—, 
Każdy los zostaje wyciągnięty. 


2414 


Prezes: 
K. Antonowicz. 


Zastępstwo k8 
granicznych, Lwów. Fach poczto 


Katalogi gratis i franko. 


wy 72. 


al KUJ 


Pożyczki dla pp. urzędników pań- 
stwowych, prywatnych, oficerów, w każ- 
dej wysokości za kondyktem lub bez 
kondyktu na 6:/4*/, z amortyzacyą bez 
kosztów wstępnych, bez prowizyi, bez 
| obowiązku wpłacania za udziały lub na 
(4 fundusz rezerwowy udziela pewna po- 
i| ważna instytucya finansowa. 17531116 

Zgłoszenia ustne lub pisemne przyj- 
muje: Generalna agencya węgier. To- 
warzystwa ubezpieczeń, Kraków, Sław- 
kowska 8. Wejście od ul. św. Tomasza, 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


BF Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
| prawo gry na oryginalne losy przez 
władzę kontrolowane. "GMB 


Wykaz losowań „Neaer Wiener 
Mercar” za %urmo. 2195 5 5 


Kantor wymiany 
R OTTO SPITZ, Wiedeń, 
L, Schottenring tylko 28 


róg Ganzagagassa 


za wyrobienie stałej posady rządowej, autona- | Í 


Mam pe- Ę 
Dyskre- | 


mość pod J. 6. poasasńa. poste restante Kra- 3 


lettres dans le journal da 9 et du 10 avril?? |I 


LÓD marek zagranicznych | 


historyczne, atlasy i t. p. oraz k 
języku polskim i niemie- 


h ratach miesięcznych. — Zgłoszenia: || 
ga ięgarni nakładowych polskich I za- || 


2166 5 5|Ę 
DR EOS Eeo FIT 


NOWA REFORMA. 


NA MIESIĄC MAJ 


Księgarnia G. GEBETHNERA i Spółki w Krakowie 


. poleca: 
zlntoniewicz K. Ks.: Nabożeństwo majowe . 
Breniano Klemens: Zycie Najświętszej Maryi, 


e a . e . 


według widzeń siostry 


Anny Katarzyny Immerich zebrana Po.. mn mme p T= 
Górka J. ks. dr. Cześć Maryi. O pobudkach i środkach nabożeństwa 
do NORY, MappaRanny wa 1. w Wącei b Bao 2 0. 9 TZ 
Hołowiński J. Ks.: Miesiąc Maj poświęcony N. Maryl Pannie . - » 060 
Jetłoricki A. Ks.: Miesiąc Maryi, czyli rozmyślanie na każdy dzień mie- 
siąca o jej życiu, chwale i opiece ab e do waż | PADU Ry 
Krukowski J. ks. Kazania na uroczystości i inne święta Najśw. Maryi 
Panny, tudzież nauki majowe. Wyd. 3-cie . Na Gó) „Fapa R 
== Nowe nai najWÓO + —. (PRO PEP 4 ŁA „00 0 ge 1380 
— Wykład antyfony „Pod Twoją obronę“ w 32 czytaniach majowych „ 080 
Liguori Alfons św.: Nauki na uroczystości Najśw. Maryi P. . . . . „ 160 
—  Uwielbienia Maryi air „Alki. imę w | 0 gady 0 
Polulicki A. ks. dr. Miesiac Maryi „A RZA a waty OD 
Rozmyślania majowe o szkaplerzn i koronce z dodaniem tajemnic o ży- 
dla IMER EAT OAS M wrecz ogni d aaaea | 2 1 AETWPGŃ 
Wentura Joachim: Matka Boga matką ludzi, czyli wyjaśnienie tajem- 
nicy Przenajśw. Dziewicy u stóp krzyża . . . «1411 p 3— 
Wielogłowski W.: Nabożeństwo majowe, poświęcone czci Najśw. Panny 
Królowej korony polskiej Ra 2 Fa ad SE% w $— 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2140 1 8 


MOTOCYKLE 


Laurin Klement o sile 4 i 6 HP. 2 cylin: 
drowe, z chłodnikiem i dwoma zmianami 
z popędem łańcuchowym i pasowym, Z bo- 
cznym -wózkiem okazyjnie do sprzedania, 
Q©glądać można od godziny 3—5 


E. RUDAWSKI 
Diuga 34, I. piętro, oficyny. 


WńlkuaP.T.Panów Obywateli zięngtięh 


Biuro „Techniczne UNIVERSUM, Kraków, Basztowa l. '19, 
reperuja we własnych warsztatach, szybko, tanio i dokła- 
dnie, lokomobile, młocarnie i wszelkie maszyny gospodarcze. 


Monterów wysyła bezpłatnie. 


2 


2304 3 4 


1827 10 0 


Czekolńtia królewska 


wyborowa, wyrób własny — poleca 
CUKIERNIA 160490 


ADAMA PIASECKIEGO 
Długa (0, Floryańska 2, Kraków. 


Środa 29 Kwietnia 1908 


METODA BERLITHA: 


udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 


F PARCHZ z wyższ. wykształ. 


=-= Angiik z wyższ, wykształ. 


Katolik 


lat 48, z 25 letnią praktyką gospodarstwa 
rolnego, w tem kilkuletnia praktyka dospodar- 
stwa rybnego, poszukuje odpowiedniej posady 


od 1l-go lipca b. z, Zgłoszenia listowne 
Watiaw Ulinoski Szkoła Przemysłowa w Kra- 
kowie. 2287 2 2 


do Sokoła w Jaworznie 

potrzeba zaraz kursora, którego żona 
mogłaby się zajmować kuchnią w „So- 
kole“. Kursor pobierać będzie 40 K mie- 
sięcznie, mieszkanie, światło, opał i do- 
chód ze stołowania druhów.  Bliższych 
wyjaśnień udzieli Wydział „Sokoła“ 
w Jaworznie. 2384 2 3 


UL. Zyblikiewicza 1], 


wysoki parter (na prawo) 
pokój kawalerski elegancko umeblowa- 
ny od 1-go maja do wynajęcia. 2298 6 0 


| Inteligentna panna 


Polka, posiadająca dziesięcioletnią pra- 

ktykę w handlu, rutynowana w prowa- 

dzeniu ksiąg. posznkuje odpowiedniej 

posady. M. IK. poste restante Sam- 
bor. 2320 4 4 

H + w dobrym stanie, bardzo 

Kamienica NATOŻNA E € Jagodic wa- 


runkach, a także sklep korzenny do sprzedania 
w Iuwinowie. Wiadomość: Jun Zaleski, Ten- 
czyńska 6, w Krakowie w godz. pop. 2364310 


Kapuste kiszoną : 


ki w occie wysyła za zaliczką Ant. K. 
Linek, Znojmo (Morawa). 2355 2 10 


Rutynowana pokojowa hotelowa 


biegła w języku polskim i niemieckim poszu- 
kuje miejsca w lepszym hotelu. - Zgłoszenia 
pod Æ. 5, poste restante Rzeszów. 2369 3 8 


Plac tennisowy 


do wydzierżawienia każdej chwili. — M. M. 


_ mmm w=""i W HSW TT TEE a RANA 


x Polega się jako markę renomowaną. 
Do nabycia w pierwszorząda, handlach i lokalach. 
Zwstępea ma (allcyy: Maurycy Lustig, Lwów. 


Proszę zawsze żądać Wyrobn Krajowego 


MUNGA OSŻCZĘDEMIĄCYCH JĘDRAYCH MYDEL 


z „nosorużcem* lub „kosą“ _166 49 50 
z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła 


Szymona Munka w Żywcu 1. 8. ZW” 
(założonej w roku 1546). Próbki í cenniki darmo 


: PROBOSZCZA KNEIPPA 


+ 
© 

© 
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NAJIDEALNIEJSZA i NAJLEPSZA 
we flaszkach po 2 i 4 korony. 14291320 


Dostać można w aptece K Wiszniewskiego; w handla Reima i Ski; w dropneryi Zopotha i Ski. 


Do SpRZEŚNAIM | ama Automobil 


francuskiej marki o sile 16 HP., używany, w 
willa o 5 pokojach, z kuchnią, spiżarnią, weran- bardzo dobry AK 7 A a FE 
dą, stajnią eto. w leśnej podgórskiej okolicy, rze] CRoporliika ] 35 P AA d 
21), mili od Krakowa. Stacya kolejowa w miej- | Przy W: oP - 28. 9 

scu. Wiadomość w kancelaryi Dra Kirchnayere, 


Kraków. Szczopańska 1. 2362 3 8 INAdYZ0YAĆ Liytkawicznie 


S$ | magnetyzmu osobistego, leczyć słabości hypno- 
| za, wyuczam w dwu miesiącach. Nauka rów- 
A j nież listowna. Korzyści materyalne i duchowe 
j| ogromne, Zgłoszenia z podaniem adresu pod 
Lwów posto restante 132, 2272 8 3 


Uzdolniana staniczarka : 


|| potrzebna do pracowni sukien damskich. Ulica 
św. Anny 4, II p. 2301 8 3 


a 
Urzednik 

j vai w Krakowie, wyzn. mojż., z poborami 
tnie. Adres: Edmund Pauk, Weinexport, gY tet ją Sia Oženi się z panną lub kobietą bez- 
Fiume. 1627 19 80 A 14, piękną i wykształconą, posiadającą zna- 

uzy | czniejszy majątek. Zgłoszenia nieanonimowo 
$| pod E. P. poste restanto Kraków, za oka- 
3 | zaniem kwitu inseratowego, Za dyskrecyę rę- 

czy się słowem honoru. 2307 3 6 


wyborne dalmatyńskie stołowe, cz 

48 halerzy, ciemno-czerwon, ine 
mocne, 54 halerzy, białe, słabe, 58 ha. 
lerzy, wysyłam koleją w beczkach, po- 


cząwszy od 50 litrów. M&J" Zbiór pró- 
bek (5 kg. paczkę) wysyłam za 3 K opła- 


Zeby 


piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro- 
szku „AGATOÓLU%, wyrobu St. 
Górskiego w Warszawie. Skład głó- 
wny w Droguaryi Magistra farm. J. 
HANAKA, Kraków, ul Szewska 5, do 
nabycia we wszystkich aptekach i dro- 
gueryach. Pudełeczko à 60 hal. i 1 K. 
1863 5 10 


Grzebień do 
barwienin, 
włosów. É 


Przez proste czesanie barwi siwe lub rude 

włosy na jasne, ciemne lub czarne! Zgoła nie 

szkodzi! Przez kilka lat do użytku! Tysiące 
w użyciu. Kosztuje 5 K. Wysyła 

J: Schüller, Wiedeń, II/2., Kurzbaner- 

gasse 4/7. 100 9 11 


ionii 
B La mtymelnwe 


poste restante Kraków. 2357 2 8 


LE! 


do wyniszczenia moli z zarod- 

kami w sukniach, futrach i me- 

blach. Flakon K 120. 

do s» przechowania 

futer. — Pudełko 

60 halerzy. 2291 2 0 
ochrania od moli 


Papier aniymólewy fatra, suknie, por- 


tyery, firanki i meble. — Sztuka 6 h. 


i ją wytruwa szwaby, karakony, sto- 
i fil nogi, karaluki, świerszcze, szczy- 
pawki, prusaki i t. p. — Flakon 60 h. 


Mikoton niezawodny Środek do tępienia 


pluskiew. — Flakon 1 K. 
Proszek perski 


do wygubienia pcheł 
i t. p. owadów. Paczka 
10 i 20 h, — Flakon 40 i 60 h. 
w Rrakowie, Sukiennice 20. ' 


EM| vboBRY [EE 
APETYT 


będziesz miał, używając 


Karmelków miętowych, 


Przez lekarzy wypróbowane i po- 
lecone ! 
uezbędne przy zboczeniach w tra- 
wianiu, braku apetytu, boleściach 
żołądka i t. d. Srodek orzeźwiający 
i ożywiający. 


Paczka 20 i 40 halerzy. 


Mają na składzie w Krakowie: K. Wisz- 
niewski api, I. Gralewski apt., H. Bart- 
mański i Sp. apt, Jan Macudziński apt., 
W. Z. Borucki apt., Wiktor Redyk apt., Fr. 
Ksaw. Mikucki apt., Zopoth i Sp. drog. K. 
Jędrzejowski drog., J' Zacharski drog., ul. 
Dictla 48. A. Reifer, drog., Antoni Pachu- 
¿ki drog., J. Hanak drog., M. Proń apt., 
Z. Marcoin apt., J. Wisniewski drog., Stra- 
dom 7, Wincenty Grabowski apt., Ludwik 
Rosenberg apt., Maryan Doskowski apt. pod 
Białym Orłem. W Podgórzu: L. Łaczko apt. 
pod Koroną, D. Matula apt. W*Nowym Są- 
czu: Marcin Gorzecki apt., Ladwik Georgeom 
mag. farm. W Starym Sączu: A. Bojarski 
apt. W Nisku: Leon IKorecki apt. pod Opa- 
trznością. W Muszynie: Edward Rudy apt. 
pod Aniołem. W Wieliczce: Mr Zygmunt 
Stehlik, Dr Z. Miczyński c. k, apt. salinarna. 
W Rozwadowie: Stanisław Czemecki apt. 
pod Opatrznością. W Kaiwaryi: Józef Kunze 
apt. W Pomorzanach: Władysław Derkacz 
apt, W Rymanowie: W. Haladawicz apt. 
W Zabnie: K, Maryanowski apt. W Balj- 
grodzie: St. Faliszewski apt. W Pilżnje: 
à. Paderewski apt.; w Starym Sączu: K. 
Bojarski apt.; w Dąbrowie: Heinz Walery 
apt.; w Limanowy: Zubrzycki Witołd apt.; 
w Grybowie: Hodbod Józef apt. 169 11 12 


e | 


Niemiec z wyższ. wykształć 
Włoch z wyższem wykształe. 


Kraków, Fioryańska 23, I p. 
z 2663 2 10 


lekcyi gry na mandolnie. 
„Mandolina“ poste restante 
2358 2 3 


Pomocnik koięgast 


starszy, rutynowany, (znajomość działn 
przyborów szkolnych i kancelaryjnych 
wymagana) otrzyma posadą w jednej 
z księgarń prowincyonalnych. Posada 
do objęcia zaraz. — Zgłoszenia tylko 
listowne z podaniem warunków przyj- 
muje Administracya „Nowej Reformy“ 
pod 2374. 2874 1 2 


Poszukuję pekoju 


z całem utrzymaniem na wsi we dwo- 
rze lub willi w ókolicy Krakowa. Zgł. 
„Maj 43* post. rest. Kraków. 2378 2 2 


Lislny kuchmistrz 


poszukuje odpowiedniej posady prywa: 
tnej zaraz. $. R. post. rest. Tarnów. 
2383 2 3 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
i hurtownie 
yborows gatunki 


Rawy paionej 
u E ri 


Udzielam 


Kraków. 


porosit Rrokowstg 
PALAEDIA KAWY a 


w 


> n sobem za pomocą 
Saing „Aótętegó pawlatna 
| KRAKÓW po cenach . 
Rpa gte najniższych. 
M. JAWORNICKI. 
v3 221 0 


Asystent farmacyi Fi zzz zewn 


Asystent, apteka, Krosno, 2380 


L Wagony - OIG na 


wózków nadeszły do największego i najtańsze- 
go krajowego składu pod firma 


ARNOLD FALLER 
Kraków, ul. Grodzka I, 35, 
Filia Podgórze, Rynek I. 10. 


Cenniki ilustrowane wózków dziecięcych stoła- 
czków reformowanych, maszyn do szycia, mebli 
blaszanych i t. p. wysyła darmo i opłatnie 
1508 16 16 


SPECYALNE SKŁADY 
| 4 


mineralnych naturalnych 


firmy 2194 6 10 
N. TRAUMA syn 
w Tarnowie 1i w Krakowie 
Hotel Krakowski Dietla 46 


są już zaopatrzone we wszelkie 
świeże wody, 


sole do kąpieli, ługi i t. d. sprowadzone 
bezpośrednio od zarządów źródeł. 


p Gratis 1 franjo 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
guto ilustrowany polski cennik z 
przeszło 30600 odbitek dobrych a 
tanich instrumentów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. C.i k. nndw. 
| dostawca MANNS KONRAD, 
J Dom wysyłkowy wyrobów muzy» 
G oznych w Brüx Nr 464. 

Skrzypce dla początkujących już za K 4'80, 5'50, 
6:—, 6'80 i wyżej. Smyozki po K —'80, 1—, 
1:40, 1:80 i wyżej. Cytry, harmonie itd. rów- 
nież na składzie, Ryzyka niema. Dowoina wy- 
miana lub zwrot pieniędzy. 1407 25 60 


K 450.000 


tytułem głównej wygranej w 
13 ciągnieniach do roku £3 
daje pięć następujących kuponów * 
losu austr. czerwonego krzyża, 
losu włoskieio czerwonego krzyża, 
losu węgierskiego czerwonego krzyżu, 
osu Bazylika, 
tosu serb. państw. (tytoniowego). 
Najbliższe 2 oiągnienia jnż 
dnia 1 1 15 maja 1908 
Wszystkie kupony w ilości pięciu razem za 
gotówkę K 71'25 lub na 
32 raty miesięczne po 2:50 korony. 


Po przesłaniu pierwszej raty K 250 prze- 
kazem otrzymuje kupujący dokument sprzedaży 
stemplowany, wystawiony podług przepisów 
ustawy, z seryami i numerami efektów do których 
ma wyłączne prawo gry i wszystkie wygrana 
gą wyłączną jego własnością. 2135 4 5 
Stali zastępcy mlejscowl potrzebni wszędzie. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Mährisch- nioderócten. Merku 


Berno (Mor.) ul. Nowa 20. 


Rządca drukarni L K. Górski 


